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SiWajc&ryi, Tnrcyi i inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (z ostatnich trzeci dni', kosztuje 10 h., z przesyłko pocztową 1J H. — 
Wr ..wowle w Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego f  i . lahna, ul. Karola Lu
dwika 9. do nabycia po 12 h. P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je  sią y tk o  n u  c a ły  m ies ią c . 
i s ty  . pieniędzmi i przekazy pieniężne n . prenum eratę i ogłoszenia (inseraty, uprasza się 

nadsyłać franco do Administracyl „N, Reformy11 w Krakowie. — Listów n iefr-nkow anych
me p rzy jm uje  się.

R ęJco p is tu  n a d e y ta n  ych  łie d a lc cy a  n ie  zun aca.
A l r u  B a d a k o y t  1 a. Im ln l s t r a o y  : „N . B i f o r m a 11 a l .  Jo g -io lli a s k r  10. 

T e le fo n  R iA i ;o y l  1 A d m i.a is tr& o y l W r 41. — Nr rach. poczt. Kasy osznzęd 857.484
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s a m i-  ‘aoow r Administraoya „Nowej IL onwj" i w lystkl - arsydy pooatewe; b U J i m - 
zrą: aam inistrarya r Nowi Reformy* — (łł6wz._ trafika w Rynki — iLgenoy-J, Hopcan 
1 A. Salomonowej pian Maryacki 2. — Handel 8t. Karlińskieg fiokieanloe — Handel 
Kretschmera, Rynek. — Handel J Ekiera ni. L anneiicsa  18. — u a u s j s e o w i ,  p r su  i 
m era tę  £ o g ło szen ia  przyjmują: L m ri dzienników we L w o w ie  Ludwik F.ohn, ni. Ka- 
■oi i Ludwika 11, S. Sokołowski. — W r * r ie m y ś lt  Heszeies — W  J a r o s ła w ia  L. Sw sissery  
W W lfe ila lu  op- Raasenstein 4 Yugler (raki* w ł  amburgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — i  . Oppelik, R. Mobso (uikze w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Nurymberc ze). — Herma jn  Goli schmied, M. Duker Nachf., H. Schalek, J . Daiineberg. — 

W P a w , i n  Socidtć Mutuelle de Publicitd A. L o r e t t e ,  directeur. Ruc C aam artin, 61. 
0 ,5i o r —inic (inseraty) przyjmuje administraoya, L rakór Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnen. pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za kaidy następny raz pt 10 h. — W ada  
• ła n u  po 60 h od wiersza za kaidy  rar, — M k r o lo g n  pn5i' h od wierszi — O ło iy  p u b L o z n r  
po 5 kor. ud wiersza układ tabelaryczny, -yfrowy. skomplikowany pierwszy rai *0 b, następny po 
20 h od wiersza. — Z a ł ą o i i i l k l do„N.Refonny^i-rospeki-y,cyrkularne, ogłoszeniaitp.) przyjmuje 
się za cemr 2 kor. od 1 >0 egz. dla zamiejseewych, a 1 kor od 100 e g i . dla irlojsori yo ip r  n u i 
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Obrona Śląska.
Kiedy profesor gimnazynm polskiego z Cie

szyna, dr Kazimierz W r ó b l e w s k i ,  na dru- 
giein walnem zgromadzeniu Wiecu narodowego 
we Lwowie, odczytał rezolucje do swego re
feratu „Polacy w K sięstwie CieszyńsKieu" —  
powitało je zgromadzenie d e m o n s t r a c y j -  
n e m i  o k l a s k a m i  i jednogłośnie uchwaliło. 
Przewodniczący Wiecu, p. Tadeusz Romano- 
wiez, powstał wówczas i ośw i.Jczył, że prezy- 
dyum Wiecu zawiadomi „Macierz szkolną" w  
Cieszynie, . ko najwybitniejsze stowarzyszenie 
polskie na Śląsku, o uchwałach W iecu i spo
sobie. w jaKi ie  powzięto.

Jaz referat prof. W róblewskiego, odczytany 
w sekcyi „dla obrony narodowej11 zgromadził 
liczne koło słuchaczy, między nimi przedsta
wicieli lnteiigeDcyi cieszyńskie], w ieice szano
wnego, dla sprawy polskiej w Cieszynie wprost 
nieocenionego, dyrektora Towarzystwa zaliczko
wego p. F i l a s i e w i c z a ,  dra Bogdańca i w i. 
Przysłncniwali się także referatowi posłowie 
Stapiński, Buynowski, Głąbiński, Grek, ks. Sto
jałowski, pokaźua liczba pań i w. i.

Prof. W róblewski opracował swoj relerat 
bardzo sum.ennie. Skreślił w nim historyę od
rodzenia narodowege lada polskiego n& klą
sku. Objął swoim referatem nistoryę w szyst
kich towarzystw polskich na Śląsku, podniósł 
wpływ ich na życie ludu, skreślił działalność 
pierwszych krzewicieli myśli narodowej za
znaczył wreszcie znaczenie, jakie szkoła pol
ska ma wśród tamtejszycn stosunków. — Na 
tem tle zarysowało się pokrzywdzenie ludno
ści polskiej na Śląsku wobec naporu niemie
ckiego, a rezolucve, wniesione przez reierenta, 
wywołały dyskusyę tylko o tyle, że dały im
puls do rozwinięcia zawartych w nich myśli i 
zachęcały do ich rozszerzenia. W dyskusyi za 
bierali głos oprócz innych mówców- p. Zygrn. 
Meyr z Morawskiej Ostrawy, dr Bogdaniec, 
p. Konopiński i... ks. Stojałowski.

W ystąpienie ostatniego z nich było dość 
zajmujące. W  jednej z rezolucyj prof. W ró
blewskiego polecono popieranie Towarzystwa  
Domu narodowego w Cieszynie.

Zygmunt M e y r  wniósł i motywował po
prawkę, aby w rezolucji wymieniono także 
„Dom pols . 1“ w Morawskiej Ostrawie, j&ko 
zasługujący ua poparcie ogotu społeczeństwa. 
Poprawkę tę rzeczywiście uchwalono. —  Za
brał wtedy glos ks. S t o j a ł o w s k i .  Przypu
szczano, że upomni się także o swoj Dom pol
ski w Bielsku, ale mówca widocznie nie chciał 
ryzykować takiego wniosku wr tein zebraniu, 
w którem znane były lego ostatnie zwłaszcza, 
„patryotyczne" popisy, i o m in ą ł... drażliwą 
spraw ę, a zadowolnił się ogólnej natury po 
prawką, polecającą społeczeństwa polskiemu 
„domy polsKie ludowe, któreby w innych także 
miastach polskich na Śląsku powstały".

Oprócz tej rezolucyi uchwalono na W iecu  
■nue, odnoszące się do Księstwa C ieszyńskie
go, a streszczające się w następujących pun 
ktach

W iec narodowy, uznając potrzebę poparcia 
ruchu narodowego polskiego na Śląsku au- 
stryackim przez całe społeczeństwo polskie, 
wzywa reprezentacyę polską w parlamencie 
austryact im, do energicznej obrony praw lud u 
polskiego i do energicznej pracy, w celu wy
walczenia ludowi temu i ó w n o u p r a w n i e -  
n i a z ludnością niemiecką i czeską w tym 
kraju.

W szczególności W iec narodowy wzywa re

prezentacyę polską w parlamencie austryackim, 
aoy domagała się jak najrychlejszego upań
stwowienia g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  w 
Cieszynie, zezwoionia rządu na otwarcie semi- 
naiyum  nauczycielskiego polskiego w tem mie
ście i aby wogóle uzyskała poparcie rządn, 
zmierzające do równomiernego traktowania lu
dności polskiej z niemiecką w zakresie szkol
nictwa.

W iec narodowy wzywa ^ałe społeczeństwo  
polskie do popierania w szelkich usiłowań lu
dności polskiej na Śląsku w kierunku samo
obrony uarodowej, a więc:

a) pracy oświatowej przez czynny udział w 
organizacyi Kół T. S. L. i „Jedności" ślą
skiej;

b) pi zez popieranie Towarzystwa Macierzy 
szkolnei dla K sięstw a CieszyńsKiego i szkół, 
Które Towarzystwo to już założyło, lub w przy
szłości założy, jak ni6 mniej szkół przez T. 
S. L. założyć się tutaj mających.

c) przez popieranie wszystkich innych sto
warzyszeń narodowych na Śląsku.

W iec narodowy wzywa społeczeństwo pol- 
sąie, any me ustawało w dotychczasowej ofiar
ności swojej na rzecz ŚląsKa, a szczególniej 
zwraca się do Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
aby działalność swoją w tę stronę zwróciło.

W reszcie wezwano iuteli6 encyę polską, jaKo 
to: adwokatów, lekarzy, techników i t. p., a 
nadto kapców i przemysłowców polskich, aby 
w K sięstwie Cieszyńskiemu się osiedlali.

W iec traktował wszystkie sprawy śląskie 
z demonstracyjną wprost przychylnością, w y
szczególniając je przed innemi.

ODSirukcya na Węgrzech, a nowa 
a u s try ac k a  u s ta w a  wojskowa.

Obstrukcya na W ęgrzech przew leka się i 
dziś jeszcze dalszego jej przebiegu lub końca 
D rze w .azieć nie można Wobec tego nasuwa 
się pytanie, co się stanie z uchwaloną przez 
austryacką Radę państwa nową ustawą woj
skową o poborze rekruta, oraz jaki los czeka 
młodzież, już na mocy tej ustawy zaciągniętą  
do wojska9

Rada państwa uenwaliła pobór reki utów w 
liczbie 125.000, z której przygada na A ustryę  
71.562. Ustawa ta uzyskała już 26 lutego r. b. 
saukcyę cesarską i w dniu ogłoszenia jej w 
dzienniku ustaw, a więc 27 lutego, stała się  
prawomocną. Pobór rekruta odbywał się też 
już na jej podstawie; znaczy to, że zamiast 
dotychczasowych 59.211, zapisano Jo wojska 
przepisaną w ustawie liczbę, czyli o .12.000 
więcej. Ponieważ jednakże już wówczas zano
siło się na gwałtowną crzeciwko niej opozy- 
cyę na Węgrzech, Rada państwa włączyła do 
ustawy następujące zastrzeżenie:

„Pobór rekrutów, wedle nowej ustawy, w ó w 
c z a s  t y l k o  może być dokonany, gdy także, 
i t o  r ó w n o c z e ś n i e ,  uchwalony i pobrany 
będzie kontyngent rekrutów, przypadający, w 
myśl nowej ustawy, na kraje korony w ę g i e r 
s k i e j " .

Zastrzeżenie to jest dość jasne i wyraźne. 
Jeśli więc nowa ustawa nie zostanie przyjętą 
przez Sejm węgierski do 1-go października, 
w t a k i m  r a z i e  n i e  b ę d z i e  m o ż n a  p o 
w o ł a ć  do  w o j s k a  t a k ż e  r e k r u t ó w  z a 
p i s a n y c h  w A u s t r y i ,  pozostaną oni nadal 
w doiru jako urlopowani. To samo stanie się, 
jeżeli rząd węgierski, ze względu na spóźnio

ną porę, zdecyduje się c o f n ą ć  przedłożoną 
ustawę wojskową.

Tiudm ejszą jeszcze do rozwiązania stałaby  
się ta sprawa wówczas, gdyby na W ęgrzech  
na mocy jakiego kompromisu uchwalono tylko  
d o t y c h c z a s o w y ,  a nie wyższy kontyngent 
rekrutów. W  takim razie wolnoby było i w 
Austryi zaciągnąć do wojska nie 71.562, lecz  
tylko 59.211 ludzi Reszta przeszłaby do re
zerwy, albo też czekałaby w charakterze „ur 
lopników", aż się nad ni?f „ulituje" ...opozycya 
węgierska".

Ze ta niepewność jest bardzo przykra i u- 
ciążliwa dla młodzieńców już zapisanych do 
wojska, to rzecz jasna. Krępowani nią. nie mo
gą przyjąć żadnego stałego i dłużej trwające  
go zajęcia a w danym razie znaleść się mogą 
bez pracy, gdy jej będą potrzebować.

i M i M t e y a  „ M o j  Reform f .
Paryż, 2 czerwca.

(Sensacyjna kandydatura. — Zafarg wikarego z arcy
biskupem. — Odwiedziny Loubeta w Rzymie — Mu
zeum Micniewicza. — A n y ś.i polscy. — D ram at Po

laka).

( = )  Pewną sensacyę wywołał m etylko w 
świecie politycznym, ale także pośród szerszych  
kół ludności, ks. Allegret, • który w drugim o- 
kręga wyborczym miasta Paryża wystąpił jako 
kandydat do Izby deputowanych w miejsce de
putowanego' Syvetona, którego wybór uniewa
żniono. Es. A llegret wystąpił jako „repnbli- 
kańsko-demokratyczny i liberalno - katolicki" 
kandydat, a chociaż podobno szanse jego wy
boru są niewielkie, osobą swoją zajął uwagę 
opinii publiczno]. Ks. A llegret, ukończj wszy 
świetnie stndya teologiczne, został w r. 1390 
kapłanem dyecezyi paryskiej i wikarym ko
ścioła św. Trójcy w Paryżu. W  dwa dni po 
objęciu swoich obowiązków na podstawie uję
cia „in flagranti" oskarżył swojego proboszcza 
o stosunek z nieletnią dziewczyną przed kon- 
systorzem paryskim. Proboszcz został przez 
władzę kościelną przykładnie ukarany, równo
cześnie jednaKże i k s. Aliegret nie dobize w y
szedł na swej gorliwości, costał bowiem prze
niesiony do najgorszej, to jest najmniej intra
tnej, parafii paryskie)

Ks. A llegret nie poddał się tej decyzyi. —  
Przedewszystkiem udał się do papieża i uzy
skał orzeczenie, że goanosć jego kapłańska 
wcale nie ucierpiała skutkiem tego, że doniósł 
władzy o postępku swojego proboszcza. N astę
pnie wniósł do sądu pokoju siódmego okręgu 
parysko igo skargę przeciwko arcybiskupowi 
■lyeeezyi paryskiej o zapłacenie odszkodowa
nia. — W ładza kościelna zagroziła ks. Alle- 
gret’owi wyklęciem, gdyby proces odbył się 
publicznie, a wówczas ks. A llegret zwrócił się 
z petycyą do Izby deputowanych, które; ko- 
misya wezwała ministra oświaty, ażeby wezwał 
arcybiskupa, Jo wypłacenia odszkodowania zruj
nowanemu finansowo wikaremu i przyw iódł 
mu pierwotną posady. Po takich faktach kan 
dydatnra ks. A llegreta budzi oczywiście po
wszechne zajęcie.

Sprawa podróży prezydenta republiki Lou 
beta do Rzymu jest obecnie na Dorządku dys
kusyi publicznej. Pytanie, czy papież przyjmie 
Loubeta, rozstrząsają wszystkie dziennik:. Ra
dykalny dziennik „Lanterue", mający bliskie 
stosunki z prezydentem gabinetu Combes’em, 
donosi, że W atykan zawiadomił już Francyę^

jakie stanowisko zajmie podczas pobytu Lou
beta w Rzym ie, że mianowicie papież nie 
przyjmie prezydenta. „Lanterne" twierdzi, że 
kurya rzymska usiłowała skłonić Loubeta, aże
by kró'owi włoskiemu ziożył w izytę w innem  
mieście włoskiem, a me w Rzymie , że jednak
że usiłowania W atykanu nie odniosły skutku. 
Prezydent Lonbet —  jak dowodzi „Lanterne"—  
może króla w łoskiego odwiedzić tylko w Rzy
mie, jako stolicy W łoch zjednoczonych, Fran- 
cyi Dowiem zależy na przyjaźni narodu wło
skiego.

Pomówię teraz meco o rzeczach i sprawach 
polskich. Jak to już w kiótkości doniosłem, 
otwarte zostało tutaj przy yu a i d’Orleans 1. 6 
Muzeum Adama Mickiewicza w budynku B i
blioteki polskiej. Lwią część sali muzealnej 
zajmują szafy biblioteczne, kryjące w sobie 
prawdziwe skarby, gdyż zawarte w nich są 
nietylko liczne autografy poety, rękop*sv prac, 
listy i t. p., lecz rówmeż w szystkie wydania 
dzieł Mickiewicza, oraz wszystko, co o M ickie
wiczu napisane zostało. Jesttc  zatem nieoce- 
u. ma skarbnica, i jedyna w swoim rodzaju, 
dla tych, co się studyami nad M ickiewiczem  
zajmują i zajmować będą.

Inny charakter, nie tyle naukowy, ile uczu
ciowy, posiadają pamiątki po Mickiewiczu, w 
właśoiwem znaczeniu tego wyrazu, t. j. przed
mioty jego potrzeb codziennych, upominki, któ 
re otrzymywał, drobne rzeczy, które sam zbie
rał za życia i t. p. Widzimy więc w jednym  
rogu biurko poety, na którem napmał tyle  
dzieł swych nieśmiertelnych, w ich liczbie „Pa
na Tadeusza"; widzimy fajki, pióra i t. p., da
lej różne sztychy, które zdobiły jego mieszka 
nie, pierścień, ofiarowany przez emigracyę ro
ku 1832, punar, wręczony przez przyjaciół 
moskiuwskich pamiątki Napoleońskie, wręczane 
poecie w lóżnych okazyach, liść urwany przez 
poetę w chwili rozstania z Marylą, liść z gro
bu Stefana Garczyńskiego i t. d.

Trzecią seryę zbioru stanowią pamiątki po
śmiertne. maska, zdjęta w Konstantynopola 
natychmiast po zgonie poety, krucyfiks i ró
żne przedmioty, znalezione w trumnie przy 
przewożeniu mała do Krakowa, monety ture
ckie, pozostałe w portmonetce Mickievzicza, fo
tografie grobu w Moniu x)rency: i egzemplarze 
medalionów z nad grobu poety i żony jego, 
różne relikwie chwil ostatnich etc.

Dział odrębny przedstaw.ają liczne zebrane 
w Muzeum wizerunki w ieszcza;’ na największą 
uwagę zasługują w ich liczbie dwa cudny da 
gerotyp, roDiony z natury na schyłku życia  
oraz akwarela, wykonana przez W ańkowicza 
jeszcze w Petersburgu w r. 1828. Oprócz wi
zerunków poety, ściany sali ozdobione są wi 
zerunKami jego rodziny, przyjaciół, miejsc pa
miątkowych i t. d.

Udział artystów polsaich w tegorocznych  
wystawach paryskich jest liczebnie i jakościo
wo bardzo skromny, W  salonach „Societć des 
artistes francais" spotkałem nazwiska: Świej- 
kowskiego, Przepiórskiego. Markowicza, Styk. 
(ojca i syna), Taliańskiego, Gbalskiej i Nawro
ckiego. W  wystawie „Socićtć nationale des 
beaux arts" wystąpili: Michalski, Boznańska. 
Koźniewska, Ostrowska i Paleczna. Rzeźbę pol
ską reprezentują: Lewandowski, Szymanowski 
i Trojanowski.

Jat donosi „Le Journal", p. St. Dyktor, Po
lak zamieszkały w Paryżu, ukończył dramat 
w 6 obrazach p. t „Cinq-M ais“, który ma w 
bieżącym miesiącu odczytać p. Sarze Bern 
hardt.

Jubilensz Petersburga..
Uroczystości jub.leuszowe w Petersburga już 

minęły Były one świetne na zewnątrz, a puste 
i bezduszne na w ew nątrz, jak w szelkie pono- 
Dne festyny nakazane, dla których program u- 
kłada —  p o 1 i c y a. Nie brakło w nich przytem  
rozmaitych dysonansów, a nawet katastiofy.

Udział zagranicy nie był tak znaczny, jak  
się spodziewauo. Pominąwszy miasta polskie, 
objęte granicami caratu, uczestniczące w jubi
leuszu „oficyalme", to znaczy: z m n s n, repre
zentowane były z miast słowiańskich właściw .e  
tylko stolice państw bałkańskich. Nawet Praga 
czeska odmówiła wysiania deputacyi. Prawda, 
był tam przedstawiciel jeszcze ,ednego m.asta 
słowiańsko-poiskiego — starego grodu M.eszka, 
Chrobrego i Przemysława —  stolicy wielkopol
skiej Poznania, ale nie Polak i nie z ramienia 
Polaków wysłany, lecz burmistrz N i e m i e c  w 
zastępstwie niemieckich urzędowych sfer m ia
sta. Niemców wególe najwięcej snuło się na 
tym jubileuszu stolicy „słowiańskiej" Rosyi 
Oprócz burmistrza poznańskiego i podobno tak
że toruńskiego, przybyli burmistrzowie B e r  l i  
n a ,  Monachium, Królewca i Gdańska. Obok 
nich zwracała na siebie uwagę oryginalnością 
i okazałością strojów depntacya drugiego cie
miężcy słowiańszczyzny, Węgier, a mianowiCif 
ich stolicy B u d a p e s z t u .

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły się w 
piątek przed świętami hukiem dział z twierdzy 
pet.ropawłowskiej. W uroczystej proc6syi wy
niesiono z domku cara Piotra h.storyczną jego  
łódź i umieszczono na barce, która zawieść ją  
miała do pomnika tego cara- Na przod^ie je  
chał parowiec z duchowieństwem oraz ikonami. 
Okręty w porcie salutowały, przy pałacu zimo
wym złączył się uroczysty ten kondukt woduy 
z procesyą lądową i wśród huku dział ruszył 
do soboru. W drodze zatrzymano się przy no 
wym muście św. Trójcy, zbudowanym ku upa
miętnieniu jubileuszu. Tu nastąpił uroczysty  
akt poświęcenia mostu, pocze m u stóp pomnika 
cara Piotra odbyła się główna część uroczysto
ści wobec pary carskie;: nabożeństwo i rozda 
wanie medali pamiątkowych. Potem miasto za
częło się bawić, o ile ,pod knutem bawić się 
m ożn?, wyprawiano bauKiety i nrządzapo za
bawy dla ludu. v

Na jednej z tycn zabaw wyaarzyła się wspo- 
mnmna na wstępie katasirola. Było to w ogro
dzie „domu ludowego" imiema Mikołaja II. —  
Ogród był przepełniony tysiącam . rodzin rze
mieślniczych i robotniczych, Porządek panował 
mimo to wzorowy, gdyż nad zabawą czuwało 
bacznie „życzliwe" oko kilkuset żandarmów i 
policjantów. N agle ktoś krzyknął: Ranujcie się 
Indzie —  tygrysy wyłamały się z klatek". —  
Był to podobno dowcip jednego z uczestników  
dowcip prawdziwie rosyjski —  chowane w o- 
grodzie tygrysy nie miały bowiem najmniej
szej ochoty zakosztować wolności w giodzie  
carów —  tymczasem' wywołał on straszliwa  
paniKę. Tłum rzucił s ’.ę k u  wyjściom, obaiał 
stoły, ławy, bufety, nawet, żandarmów i poli- 
cyanlów, tłoczył się i dusił w ciasnoc.e. W je
dnej chwili opustoszał cały ogród, a zamiast 
wesołych śpiewów i śmiechów, rozlegały Się 
jęki podeptanych konających. Dwadzieścia o- 
sób poniosło ciężkie, śmiertelne uszKodzenia, 
a przeszło trzydzieści lżejsze obrażenia. Lecz  
wkrótce zapomniano o tern zajściu; car bo
wiem życzył sobie, ażeby lud dobrze i wesoie 
się bawił.

Obiegają pogłoski, że w innem jeszcze miej-

})

d

(Dokończenie).

W  ich duszy pełne strzępów najrozmaitszych 
ze wszelkich dziedzin wiadomości, ale jednakże 
pasto, ach, jak strasznie pusto! Tak pusto, że 
już z samymi sobą przebywać się lękają, szu
kając pożądliwie nietylko towarzystwa sobie 
podobnych w szynku, w kawiarni, ale bodaj 
owego bezmyślnego pospólstwa wyelegantowa- 
nego czy nie, jakie się schodzi do tycglów, 
Są to niespokojni, nerwowi poszukiwacze głę
bin, którzy jednak lękają się zawrotu głowy  
nad przeDascią; wyjątkowo tylko ktoś z nich 
wyzbędzie się i tego strachu, z rezygnacją  
zupełną po długiej trwożnej błąkanmie tęskniąc 
do Nirwany.

Ew angelią ich jest popęd chwilowy, który 
w braku czegoś lepszpgo, trwalszego, wznio
ślejszego, poczytują za najdoskonalszą wska
zówkę postępowania, W ich to imieniu prze
mawia Muller do H ertensteina w myśl 'Nietz
schego, chociaż bez wskazania nazwiska: „Uzyś 
ty odgadł tajemną wolę natury?... A może ty l
ko wielkie namiętności rodzą wielkie czyny? 
A może temu ogniowi z ciała sądzono po ca
łym duchn moim rozpłomienić się? A może 
grzech oto niesie no złotą lirę?  Czyś ty  od
gadł c i a ł a  wielka tajemnicę?,,. Człowiekiem  
tylko jestem, c iałem i grzechem, —  a więc 
ciaieir i grzechem żyję, lecz nie dla ciała, nie 
dla winy, me dla cnoty, lecz dla dzieła mego! 
Z  nieba ognia sobie nie przyniosę, ale może 
go dyabłu wykradnę. A le na to trzeDa w piekło 
zstąpić!... Kto mnie. kto ciebie zapyta, skąa 
my sw oj'ogień  czerpiemy? 1 niech mnie nikt

nie pyta, skąd ja mam tę moc, co światy 
wskrzesza, za serce bólem targa,1' upiory su
mienia przed oczyma ci stawia! Aui cnoty, ani 
winy wasze; nie znam, ja dusz waszych wład
ca. światów wskrzesiciel, namiętności mag, —  
ja cudotwórca" (316).

Rzecz prosta, że ten mag i cudotwórca 
przechwalający się swoją wszeehpotęgą w chwili 
podniecenia, za chwilę będzie znów biednem, 
nędznem, suchotniczem stworzeniem, roniącem  
łzy, całającem Hertensteina po rękach. Nic 
tak chwiejnem, zmiennem, nlotnem nie jest, 
jak chwila i jak nastrój tycn, co się jej cał
kowicie powierzają. A rzecz najdotkliwsza, 
najboleśniejsza, najrozpaczliwsza, to poczucie 
i samowiedza tej cbwiejności, zmionności, nlo 
tności' Można stać się „magiem i cudotwórcą" 
dla innych, można czasami doznawać złudzenia 
wszechmocy wobec siebie samego; ale przed 
swoją słabością, przed swoją nieporadnością, 
przed swoim brakiem woli nie ujdzie uikt na 
długo!

Świetne uwydatnienie tej złożoności, tego 
rozdwojenia natur subtelnych w dobie spół 
czesnej jest właśnie najtrwalszą zaletą dzieła 
p, Berenta.

Życie aktorskie nieraz u nas malowano, i 
to znakomicie. Kraszewski, Korzeniowski, R e j 
mont, że innych pominę, dali nam pyszne w 
tym względzie wizerunki i sceny. Mimo to Bo
rowski i jego ojciec w „Próchnie" zachowali 
całą świeżość, oryginalność, inoc i znamien- 
ność swoją. Opowiadanie młodego Borowskiego 
na cmentarzu obcego miasta o niedawno mi
nionej przeszłości, iaskrawemi i brutalnemi 
rysami nacechowane, stanów, w książce odrę
bną a niepospolitą w sobie całosikę. Są to 
jakby echa z „Nauczyciela" i „Fachowca",

echa spotęgowana, ale przedewszystkiem rea 
listycznie zabarwione. Subtelności wyrafino
wanej tu niema; jest raczej nasza swojska ru -  
baszność. I tak. Borowski wydaje nam s ię  
bardzo prawdziwym, jeżeli nie r p io s t  z życia  
wziętym, to w każdym razie nader bfsko ży
cia tego dotyka. Nawet pewne nieprawdopodo
bieństwo, iżby w „opowiadaniu" zawrzeć się 
mogły długie rozmowy, me łazi, bo to opo
wiadanie prowadzi aktor, mogący całe sceny  
idgrywać. —  Mniej nas już zadowalnia tenże 

Borowski w drugiej części „Próchna", Kiedy 
go Widzimy wśród śmietanki „inteligencji". 
J est on tu jakby zdwmjony; to się nam uka
zuje jako swojski niedouczek, który się do
piero od Jelskiego dow iedzą! o Ibsenie, to 
zuowuż jako rówrny w dowcipie i zachow. Hu 
się i w poglądach temuż JelsKiemu, chociaż 
nie traci przez to swojej czysto polskiej na
tury (pochód ulicą i śpiewk.) Czuć w tem ja
kiś rozłam, inuieś zdwojenie osobistości.

Jelski zato, Muller, Hertenstein, a nawet 
(najsłabiej nakreślony) Knnicki są jednolici. 
Jelski to przedstawiciel wielkiego dziennika, 
wm awiaiącego tłumom, co mu się podoba, — 
świadom swego władztwa nad umysłami po- 
spolitemi, ale czujący również (labo nie przy
znający się do tego), że jaśnieje fosforycznym  
,nno blaskiem, że własnego w sobie światła  
nie posiada, że potrzebuje podniety z zewnątrz, 
ażeby sypać duwcipami, śmiechem, paradoksa
mi. Jako Ślązak z urodzenia, który uległ prze
wadze cywuizacyi niemieckiej, nosi on w so
bie wewnętrzną rozterkę, starając się ją ukryć 
zew nętrzną pewnością siebie. Nie bardzo je 
dnakże rozumiemy, dlaczego taki człowiek, wy
zyskawszy sytuacyę wobec opuszczonej przez 
męża Borowskiej, miał się p n e ją ć  myślą sa

mobójstwa. Tacy ludzio zazwyczaj korzystają  
ze swojej pozycy1 aż uo przesytu, tępieją zw ol
na na porywy szlachetniejsze i przechodzą do 
grupy pospolitych „filistrów", ostrzących swój 
dowcip na w szjstkiem . I tu autor czegoś me 
dopowiedział.

Muller, suchotniK, erotoman, nienawidzący  
kobiet, jest poetą i now elistą dekadencyi. Ro
zum niezmiernie bystry, dowcip gryzący, cy
nizm wyuzdany, a obok tego pragnienie uczuć 
miękkich i łagodnych, natura niewieścia, szu
kająca wciąż oparcia, dusza zwątpiała, nie dla
tego, że w ielkich zagadek rozwiązać nie potra
ciła, ale dlatego, że życie zgoła ich nie na
stręczało. „To są najżałośniejsze tw o-y  ci Pro
m eteusze —  mówił — którym nie przyszło na
wet walczyć z bogami, bo ich mizerne przy
kuło życ'9. I nie orłj pierś nr szarpią, lecz  
robactwo ich obsiadło, to najm izerniejsze ro
bactwo ludzkie"...

H e-tenstein  miał być i jest imponującą po
stacią. B ył to  marzyciel: „niewolnik niew olni
ków swoich, kaprys kaprysów, ofiara oiiar i 
bańka tęczowa"; każdą błahostkę wydymał do 
ugromów śtfiata, każdą barwę przemieniał w 
tęc każde" uczucie wzmagał w nieskończo 
noś U W jego życiu kobieta istotnie imała do
niosłość t-agm zną: w szyscy inDi wobec niego 
to raczej okazy baraniego zachwytu na widok 
pięknej Zosi Borowskiej, którą z siebie sa
mych stroili w szaty ducha najcudniejsze.

H ertenstein poKochał siostrę, pokochał bez 
pamięci; pojmował grzeszność swego uczucia, 
więc raz je wyjawiwszy, taił potem starannie i 
przytłum ić się starał. Huddystyczne unicest
wienie żądz stało się jego marzeniem; a to 
doprowadziło go do unicestwienia ciała, rie w  
szale, nie w  napadzie gwałtownym, ale z ca

łym rozmysłom, z całem przejęciem  się nauksv 
Sakja-Muniego. Hertenstein n ie jest naturalnie 
ideałem p. Berenta, pomimo że ma za sobą ca
łą  jego sympatyę. Autor doskonale rozumie, że 
dla ras czynnych, żyjących i żywych nauka 
rezygnacji bezwzględnej w wyjątKowych tylke  
wypadkach może znalesć zastosowanie. —  bo 
choćby naw et teoretycznie stracono wiarę we 
w szelką celowość życia (poza użyciem), jeszcze 
zmysł praktyczny zdaleka bedzie trzymał oć 
otchiani Nirwany,

P. Berent nie podaje środków ratunku. Od
malował próchniejące drzewo inteligencji współ
czesnej tak subtelnie, że wobec jego JeisKich, 
Mullerów i H ertensteinów, nawet figury Przy
byszewskiego w „Homo Sapiens" wydają się 
gruboskórnemi słoniami, a paradoksy tam za
warte —  pożyczkami z „Simplic.ssnnusa"; —  
i spełnił zadanie swoje, dając w dewizie swo
jego dzieła słowa Modrzewskiego: „Niemoc ser
deczna jest stokroć gorszą od niemocy fizy
cznej; przeto z l e c z c . e  m y ś l  w a s z ą " .  —  
Jak ją zleczyć? To zadanie wychowawców i 
i socyologów.

Da*.o artysta-psycholog zajął Berenc obecnie 
najwydatniejsze bodaj miejsce w naszej lite
raturze. Utwór swój na iwał „pow.eśoią" —  z 
przyzwyczajenia tylko. Jest to raczej poemat, 
bolesnym liryzmem Dawskróś przesiąknięty, 
niezharmonizowany jako całuść, ale pobudzają
cy do zadumy godzinami całemi. Od czasu „Po
ganki" Żmichowskiej nikt n nas tak głęDokc 
i tak subtelnie nie zajrzał w duszę artystyczne, 
demonizmem sztuki opanowane.

Pio+r Chmielowski.
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sen podobny zaszedł wypadek, tam  zaś m a z 
powodu tygrysów, lecz z jak ie jś  politycznej 
przyczyny; lecz o tem nic pewnego jeszcze nie 
wiadomo, gdyż cenzura o tak ich  zajściach nie 
pozw ala pisać, a  widocznie kontro low ała na 
w et korespondoncye, w ysyłane za granice.

Przykry zawćd spotkał podobno deputacyę 
miasta P a r y ż a .  Jej członkowie spodziewali 
się już naprzód w ielkiego odznaczenia ze stro
ny cara przy poświeceniu nowego mo3tu na 
Newie. Kamień w ęgielny tego mostu położono 
bowiem swego czasu w obecności prezydenta 
Francy i. Chciwi łaski carskiej i orderów Pa- 
ryżanie wybrali się w ięc rychło i pod wodzą 
przewodnika spieszyli na miejsce uroczystego 
aktu Przewodnik zaprowadził ich na pięknie 
udekorowaną trybunę i tam kazał im czekać 
na nadejście orszaku carskiego i miejskiego 
Tymczasem minęła godzina, minęła jdruga, a 
nikt się nie zjawiał A  tu huk dział i odgłos 
dzwonów dowodził przecie, ze się coś święci 
w mieście.

Zanmpokojei?; deputaci p y ta ją  więc przecho
dniów, kiedy w reszcie n astąp i pośw ięcenie 
mostu? „ Ju ż  się odbyło —  brzm iała odpo
wiedź, — ale przy samym moście, panow ie zaś 
siedzicie n a  trybun ie  placu sen a to rsk ieg o 4*. — 
O kazało się, że przew odnik się pom ylił i za 
m iast na  plac Suw arow a, zaprow adził ich na 
plac senato rsk i, oddalony o k ilom etr od p ierw 
szego. M iny członków d e p u ta c j1 łatw o wyo
brazić sobie można. — Skarżyli się om potem 
głośno na  sfery  urzędow e, że nic się o nich 
nie troszczyły , lecz pozostaw iły ich opiece p ła 
tnych  przewodników.

Gorszy jeszcze los stał się udziałem depu- 
tacyi Węgrów z B u d a p e s z t u .  Tym bowiem 
wyrządzono wprost afront. Gdy nazajutrz po 
głównej uroczystości miano przedstawić depu- 
tacye zagraniczne carowi, umieszczono Madzia
rów, mimo ich okazałego wyglądu, na szarym  
końcn, za aeputacyami Belgradu i Sotii. Obd- 
rzeni tem W ęgrzy zrezygnowali wogóle z przy
jęci* n cara i wrócili do hotelu, a dziś prasa 
węgierska z goryczą skarży się na niegościn
ność rosyjską.

Epizodów  tak ich  było podobno w ięcej. Z ale
w ano je  potem szam panem , —  lecz nie w szy
scy zdołali o m en zapomnieć. T ak i przebieg 
m iał jub ileusz m iasta  cara P io tra , k tóry  

„w głąb ciekłych piasków 1 błotnych za-
[topów

Rozkazał wpędzić sto tysięcy paiów.
I wdeptać ciała stu tysięcy chłopów,
Potem na palach i ciałach Moskałów 
Grunt założywszy, inne pokolenia 
Zaprzągł do taczek**... 

aż pow stało m iasto, k tóre, k to  widział, po- 
w .e, — „że zbudow ały je  chyba szatany**.

Pomnik Kościuszki w Ameryce.
Jak donoszą gazety polskie, wychodzące w 

M ilwaukee i w Chicago w Ameryce, konkurs 
na najlepszy model pomnika Kościuszki już 
został rozstrzygnięty. N iestety, rezultat kon
kursu jest bardzo niepomyślny; pomnik nie
śmiertelnego wodza z pou Racławic stworzy  
obca. a nie polska ręka. ~

Jedna z gazet polskich w Milwaukee pisze 
w tej sprawie-

„Podczas gdy do pierwszego konkursu sta
nęło aż dziesięciu artystów (w tej licznie czte
rech Polaków), obecnie nadesłało modele ar
tystów  trzech, a między nimi jeden tylko Po
lak, p. Cbodz.ński z Chicago. Powodem tego 
są zbyt wygórowane żądania komitetu, który 
w ogłoszeń.ach zaznaczył, ze nadesłane modele 
mają mieć jednę piątą naturalnej wielkości. 
Nie każoy z artystów może się rujnuwać na 
taki model, a żaden nie może postawić się na 
równi z protegowanym przez tutejszych „ma
gnatów" signorem Treutauove, który nadesłał 
odrazn awa olbrzymie modele, odlane w gi
psie i odrazn zaimponował nie kształtem, ani 
artyzmem, ale rozmiarami i blaskiem swoich 
modeli**.

.Tak pisze w jddnej ze swych koresponden 
cyj n ija k i  „ E s to “ i dodaje jeszcze

„Biedny nasz Chodz.óski! Przy swoich ta
rapatach ' w Chicago o których w szyscy już 
w iedzą, nie miał ni czasu, ni sił na stworze
nie nowego modela i przyjechał z tymsamym, 
który miał na puprzednim konkursie. Rozmiar 
skromny, model wykonany z gliny, a choć ar
tyzm oije z każdego fałda mandara Kościu
szki, jak i z całej f'gury, pewnie nie będzie 
miee powodzenia, bo i teraz już me ma. Nasi 
tak łatwo ulegają czarowi błyskotek. Co do 
innych modeli, to T rentanota uszłyoy jeszcze, 
aie model Niemca Kuppera był wprost nie
możliwy.

„I co do w.elkości przyszłych pomników 
W łoch i Niemiec przelicytowali Polaka. Włoch 
chce nam dać za 13.000 dolarów pomnik na 
30 stóp wysoki, Niemiec obiecuje wysokości 
stóp 25, a Chodzióski tylko 23. W szyscy się 
t ima dziwimy, bo przy rozpoczęciu składek 
nikt nie przypuszczał, a b y  za taką cenę można 
było mieć Domn.k na konin takich rozmiarów 
Zwykle płaci się za takie pomniki od 25.0O0 
do 40.000 dolarów. Coś w tem jednak być 
musi!**

Komitet dla oceny model1 składał się z ,,dy- 
rektorów** Banaszyńskiego, Czapiewskiego, Gór
skiego, Grntza, Jankowskiego, I. K rosski, Ku
czyńskiego, Nieżorawskiego. Pawińskiego, Smu- 
kowskiego, Gurdy, Jankiewicza, Kucera, Osady 
i Rozmarynowskiego, czyli z członków 15. —  
Z tych tylko pięciu ostatnich głosowało za 
modelem Chodzińskiego, rbszta oddała głosy 
swe za modelem Trentanoyy

W obec tego że artysta Trentanove nadesłał 
dwa zupełnie różne modele, powstała kwestya  

druga, który model należy wybrać? Jeden w 
pozycyi spokojnej oznaczono cy frą „2**, a dru
gi. w pozycyi salutującej szab lą , oznaczono 
cyfrą „1“ i przystąpiono do głosowania. Przy  
pierwszem głosowaniu, na 14 głosujących, pa
dło na każdy modeł po 7 głosów Przy na- 
stępnem głosowanie, na 14 głubUjących, ośmiu 
glosowało za modelem z szablą, wzniesioną do 
góry.

Po załatwiun.u tej czynności posiedzenie 
odroczono, powierzając komitetowi specyalncmu 
wypracowanie wraz z adwokatem i archite

ktem szczegółów kontraktu i przedstawienie 
go następnie dyrekcyi do przyjęcia.

Z mKuwskiej kady miejskiej.
K l& k Ó W , 5 czerwca.

Architekci miejscy a wykonywanie planów pryw atnych.— 
Złe bruki. — Endownictwo nie ma pieniędzy — Utwo
rzenie f-Dryki p ły t betonowych — Upiększenie m ia
sta  — P la jty . — W ielki park w K/akowie. — O ba 
lnsiradę koło kam ienia Kościuszki. — Bodka tram w a
jowa przed pomnikiem Mickiewicza. — Zniesiona kara 

za opóźnienie robót wodociągowych.

Na wczorajszem posiedzeniu udzielono arlopu do 
końca czerwca r. m. S ę d z i m i r o w i .  Następnie 
zabrał głos r m. U d e r s t l i  podniósł, że w myśl 
uchwał Rady miejskiej prez/aent zabronił archite
ktom miejskim wykonywania planów bndowlanycb 
dla osób prywatnych. Tak być nie może. Architekt 
mnsi postępować z nanką i wykonywać plany. Mó
wca domaga się zmiany posianowienia. Wniosek r. 
U. odesłano do sekcyi. następnie przystąpiono d o 
o b r a d  s z c z e g ó ł o w y c h  n a d  b n d ż e t e m

Dział VI, b u d o w y  i r o b o t y  p n o l i c i n e .  
Wydatki zwyczajne 164 575, nadzwyczajne 15.000;  
dochody 66.800; niedobór 112 7 75 kor. (ref. r. 
M a r k u s).

R. m D o m a ń s k i  żąda, aby bnaowniotwo ka
żde zepsncie się bruan natychmiast naprawiało. 
Uchwalono

R. m M i e a n i a k nboiewa Lad stanem braków 
w nl. 6w. Jana.

R. m. T r z e b i e k i  poleca opiece budownictwa 
bruk w nlicy Kopernika pod mostem.

R. m, F r i i h l i n g  podnosi, że w ulicy Jakóba 
nie ma żadnego Druku

R. m. U d e r s k I uważa dotacyę budżetową na 
braki (50 .000 koron) za małą 1 domaga się pod
wyższenia jej o 25 .000  koron (20 000 na traki, 
a 5000 koron na utworzenie fabryki płyt betono 
wych). Uchwalono.

li m. C y b u 1 s k i domaga się, aby zakazano 
zrzucania wapna na D rak .  Uchwalono.

R. m B u j w i d  imieniem wydziału lekarskiego 
prosi o ntworzenie chodnika od Collegium medicum 
do nl. Kopernika.

R. m. S z a r s k i  domaga się asfaltowania stano
wisk dorożek Uchwalono.

Dvr. W d o w i s z e w s k i  ośw iadcza, że w szelkie 
apelacye do budow nictw a o b ra k i na  nic się n ie 
zaadzą, poniew aż Dudownictwo nie m a pieniędzy. 
T rzeba  operow ać większem i sum ami, bo co do b r a 
ków nastąp i s tra szn e  zaniedbanie. B udow nictw o o 
w szystkiem  wie, po tiada stosy  planów  i k o sz to ry 
sów, a le  pieniędzy nie ma

R. m. D r o z d o w s k i  domaga się wezwania 
Towarzystwa tramwajowego, aby wybrukowało te 
miejsca, na którycn publiczność wysiada z tramwa
jów, bo dzisiaj wysiada zazwyczaj w miejscach, 
gdzie jest największe błoto. Uchwalono.

R. m Ł e p k o w s k i  oświadcza, że pobiada wprost 
gorączkę, aby jak najprędzej mógł odczytać wra
żenia z podróży dyr. Wdowiszewskiego (wesołość), 
jaką odbył za granicę w sprawie czyszczeni t mia
sta. Mówca zgłasza wniosek o wezwanie dyr. Wdo
wiszewskiego do przedłożenia sprawozdania do 1 
lipca. Uchwalono,

Uunwalono następnie cały dział VI I następująco 
reznlucye; Uprasza się prezydenta o polecenie m a
gistratowi, aby: 1) wypracował plan kolejności za
łożenia nowych braków; 2) zastanowił się nad kwe- 
styą założenia chodników cementowych, Które mają 
być tańsze 1 trwalsze, 3) wypracował plan rozsze 
rżenia chodników przy Rynka głównym o jakie 
11 /* do 2 metrów; uzyskane miejsce należy wy
dzierżawić właścicielom kawiarń, sklepów i restau- 
racyj za odpowiednim czynszem.

VII. U p i ę k s z e n i e  m i a s t a .  Wydatki 4 8 4 9 2 ,  
dochody 4126; n i e d o b ó r  44.366 korun (ref. r. 
Jndkiewicz),

R. m. B ą k o w s k i  podnosi, że ogrodnik miasta 
nie lnbl drzewek, natomiast lubi ozdobne „placki1*. 
Mówca domaga się, aby na nasiena roślin i traw  
ozdobnych preliminowano mniej, a natomiast wię- 
cej na drzewka.

R. m. D o m a ń s k i  żąda, aby komisya planta
cyjna postarała się o zagnieżdżenie ptaków śpie
wających i otworzenie na plamacn sadzawki. Uchwa 
lono. .

R. m G n ń k i e w i c z  żąda, aby dozorcy plan
tacyjni ostro postępowali z dziećmi, skaczącemu po 
klombach.

R. m. B n j a k w długiej mowie sprzeciwia się, 
»by na plantach powdtawał pawilon restauracyjny.

i m. B u j w i d  radoy, aby przyspleszoncm zo 
stało na plantach utworzenie wodotrysków, potrze
bniejszych od sadzawki prof. Domańskiego. Mówca 
zgłasza wniosek, aby sekeya ekonomiczna zastano
wiła się nad możnością odkupienia i uratowania 
jeszcze w ten sposób resztek ogrodu strzeleckiego. 
Uchwalono.

R. m. P  o n i k ł o przypomina, że przed laty zgło
sił wniosek o ntworzenie wielkiego parko w Kra
kowie. Sekeya ekonomiczna nważata wtedy rzecz 
za przedwczesną. Mówca igłasza ponowny w tym 
kierunku wniosek. Uchwalono.

R. m. M ł o d n i a k  zgłasza wniosek o ntworze
nie Żelaznej balustrady koło kamienia Kościuszki 
w Rynau.

R. m. B a r t o s z e w i c z  podnosi, że szyny tram 
wajowe niejako wjechały na kamień Kuściaszkl. 
Jest także faktem, że kamień Kościuszki nie znaj
duje się w miejscu, gdzie Kościuszko przysięgał. 
Należałoby ten kamień przenieść i nłożyć go na 
pewnem podwyższenia, aby kamień ten widziano, 
bo teraz go nie widać.*) Mówca domaga się w koń- 
cu usunięcia budki tramwajowej z przed pomnika 
Mickiewicza. Za wnioskiem oświadczyło się kiika- 
nasta, przeciw także kilkunastu radców; ponieważ 
wniosek ani nie został uchwalony, ani odrzucony, 
przeto będzie odesłany do sekcyi.

Całj dział VII uchwalono — puczem rozprawy

*) Przed kilku laty Towarzystwo imienia Kośclt -
szkl wniusło do Rady miejBsiej prośbę o zezwole
nie na otoczenie kamienia pamiątkowego Kościuszki 
oidooną Dalustradą, wtórej projekt załączono do 
prośby. Naturalnie Towarzystwo ofiarowało się po
stawić balustradę własnym kosztem. Ówczesna Ra
da miejska jednak, na wniosek budownictwa, o d- 
r z u c i ł a (sic!) prośbę Towarzystwa, moływująe tę  
horendalną wprost odmowę tem, że w czasie pro- 
cesyj kościelnych ludzie p u d n s i l i b y  s i ę  n a  
R y n k u .  (!) Niechże sobie teraz miasto własnym 
kosztem stawia balubtradę, kiedy przedtem ule chcia
ło jej przyjąć za darmo. Przyp. red.

N O W A  R E F O R M A .

budżetowe przerwano i przystądono do obrad nad 
innemi sprawami.

R. m. R o s e n b 1 a 11 przedstawia wniosek ko- 
misyi wodociągowej o uwolnienie firmy Meus-Gór- 
ski-Rumpal-Waidek od kary konwencyonalnej w kwo
cie 38.000 kor. nałożonej za opóźnienie robót wo- 
d ociągowych. UchwaloED.

Bez dysknsyi nchwaiono potem następujące spra 
wy; Uchwalono w celu regulacji nlicy Biskupiej 
nabyć na rzecz gminy miasta Krasowa od pani 
Anny z Reinerów Beckowej i Rozalii Reinerównej 
grant w obszarze 31 74 sążni kwadratowych w dro
dze zamiany i ewentualnej dopłaty. Udzielono To
warzystwu Szkoły Indowej na rzecz szkoły polskiej 
w Morawskiej Ostrcwie jednorazową zapomogę 
w kwocie 300 koron. Ubtanowiono 2 nowe posady 
pachołków w Muzeum Naiadowem.

Na tem rozprawy przerwano.

Francuzka w Anglii.
Paryż, 1 czerw ca.

f— ] Dzisiaj , po dwóch wiekach , pamiętają je
szcze Anglicy króla Karola I I , który był przed
ostatnim z rodn Sztnartów. Jeżeli następca jego, 
Jakób II stracił koronę, to pokotował za t o , co 
nabroił brat jego, Karol II. W  królu Karola po
gardzali Anglicy kobieciaizem niższego rzędu, a 
nienawidzili polityka, oddanego Watykanowi i Fran- 
cyi. Król nie dbał c to, i rooił swoje, ale nastę
pca jego z całą rodziną królewską zapłacić musiał 
sowicie za błędy lekkomyślnego monarchy.

Jak wiadomo, Karol II miał zonę potwornie 
brzydaą, co dzinjopisowie uważają za okoliczność 
łagodzącą dla jego niezliczonych wycieczek w krai
nę „wiecznej kobiecości**. Zwiedzający w Londynie 
„National Portrait Galiery1* z ciekawością, ale i 
nie bez wstrętu patrzą na odstręczającą, żółtą, po
marszczoną twarz królowej, małżonki Kaiola II. 
W szystkie prawie współczesne źródła stwierdzają, 
że gdy królowa po śinbie „per preenram-* przybyła 
do Anglii, na widok jej brzydoty padło przerażenie 
na dzór i króla.

Pociesza! się tedy strapiony monarena, a w po
cieszania tom przeiiierał z każdym rokiem wszelką 
miarę i z królewskiego adonisa stawał Bię częsio 
brakowym lowelasem Dziś jeszcze krąży mnóstwo 
anegdot z tego powodn o rozmaitych przygodach 
króla , a gdy niedawno w jednym z teatrów lon
dyńskich pojawiła się na scenie sztuka, osunta na 
tle romansu króla ze znaną Nelly G wynn, publi- 
bliczność przez kilkadziesiąt wieczorów zapełniała 
widownię.

Owa Nelly Gwynn, która po nlieach sprzedawała 
pomarańcze, później zaś występowała na scenie 
przedmiejskiego teatrzyku, wywierać mogła wielki 
wpływ na króla, a jeżeli tego nie uczyniła, to za
pewne nie tyle z powodn Skromności , jak raczej 
z powodn ograniczonego noryzontn umysłowego. — 
W  sali Eurola II w „National Portrait Gallery** 
znajduje się portret tej gryzetki, pełnej życia, roz
kosznej metresy królewskiej, wyszłej ze sfer ludo
wych ; na innej zaś ścianie wisi portret innej me
tresy, Ludwiki de Keroualle, córy starego, szlache
ckiego rodu bretońskiego. Anglicy przebaczali po 
części Karolowi II jego stcsnnki miłosne z rozmai- 
teml kobietami angielskie",!, ale Ludwiki de Ke- 
roualle przebaczyć mn nK mogli. Pewnego razu 
zatrzymali na nlicy powóz królewski, eąaząc, że 

znajduje się w nim Ludwika de Keroualle. Spada 
okno powozu, a do tłumu wychyla się Nelly Gwynn 
i powiada z aśmieuheoi,

—  M ylicie się, moi droazy. J a  przecież nie je 
stem  francuską m etresą, lecz angielską.

Tłum puścił powóz i rozszedł się spokojnie. —  
V BZjotkic angielokie kochanki przebaczała lnduość 
królowi, oburzyła się jednasze do najwyższego sto
pnia. gdy na dwór przybyła franenska szlachcianka, 
Laiwika do Kóroualle. Lud augielski do dzisiejszego 
dnia mowi jeszcze o niej i dziś jeszcze nazywa ją 
szpiegiem irancusktm; „Spy of France**. Anna de 
Kóronalle uchodzi w Anglii za wcielenie dwóch wad 
Karola II, które go uczyniły znienawidzonym w 
oczach całego narodn, a mianowicie; przywiązania 
do katolicyzmn i skłonności do Francyi. Widziano 
w tej kobiecie płatne narzędzie Ludwika XIV i 
Watykanu, przypisując jej wpływom wszystkie po
lityczne błędy króla.

Obecnie Jan Lemoine i Andrzej Lichtenberger 
ogłosili w „Revue des Denz Mund&s** szkice histo
ryczny o Lnuwice de Kórouall6, dowodząc na pod
stawie źróaeł historycznych, że Laawika nie była 
szpiegiem francuskim, i że me wywierała nr króla 
Karola II tych zgubnych wpływów, o które ją An
glicy posądzają, a zwłaszcza, że nie była ową Mes- 
jaliną, o której tyle pisali pamfleclści angielscy 
Co do zarzutów rozwiązłości, to autorowie francu
scy mają słuszność, gdy stają w obronie Ludwiki, 
która nie uyła znown szatanem zmysłowości, gdy 
jednakże przedstawiają polityczną rolę, którą na 
dworze angielskim odgrywała piękna Fiancnzka, na
prowadzone przez nich fakta tłomaczą w każdym 
razie głos potępiający opinii angielskiej.

W  jaki sposób szlachcianka bretońska, która na 
dworze wei salskim przebywała, dostała się do An
glii, tego nie wyjaśniają autorowie francuscy. Nie 
jest wcale wykluczonem, że doradcy Ludwika XIV  
wyprawili Ludwikę de Keroualle na dwór angiel
ski, ażeby 2a jej pomocą mleć tam pewne i»kali 
Bowe wpływy Nie było to zbyt truduem zadaniem, 
w owym czasie bowiem Karol II, podoonie jak inni 
monarchowie, naśladował Ludwika XlV. Naślado
wnictwo to było w Londynie wielce niefortnnnem. 
W  "Wersain nikt naprzykład nie byłby się ośmielił 
pounieść oczu na faworytę królewską, na dworze 
angielskim, w pałacu Whitehall, taka Nelly Gwynn, 
albo WillB, albo Middleton wędrowała od boku 
króla w objęcia jego służących, bójki pomiędzy fa- 
worytami nie były rzadkością, nczty zaś miały ee- 
cbę pospolitych pijatyk

Ludwika de Keronaile, równie piękna, jak wy
kształcona, zaimponowała Karolowi II i musiała Biłą 
rzeczy wziąć nad nim górę. Oczywiście angielskie 
otoczenie króla, oiiższe 1 dalsze, stanęło wobec niej 
wrogo, późuiej zaś cały naród głośno sarkał na 
Francuskę. Im bardziej zaś polityka angielska to
czyła się torami franenskiemi, tem silniej wzrastała 
nienawiść do potężnej faworyty królewskiej. Lu
dwika stanowisko bwojo  wyzyskiwała bezwzględuie 
dla zrobienia fortuny: złoto i zaszczyty sypały się 
na nią jak z rogu obfitości. Otrzymała tytuł księ
żnej Portsinouth, syn zaś jej podniesiony został do 
godności koięcia Richmond, a pieniądze płynęły 
nieustannie dc jej szkatuły. Rady gabinetowe od
bywały się w jej pomieszkania, a miała 40  pokoi

w patera Whitehall — lud więc nie bez racyi 
nasywał ją ministrem spraw zagranicznych.

Z dworem wersalskim porozumiewała się ciągle, 
pisywała nawet wprost do Ludwika X I \ ,  a że król 
francuski cenił jej nsłngi, o tem świadczy fakt, że 
otrzymała tytnł księżnej Aubigny, nie wspominając 
o licznych upominkach. Aż do śmierci Karola II 
zachowała swoje wpływy, gdy jednakże król za
mknął oczy, mnslała nieledwie uciekać do Francyi 
przed wzburzonym Indem. Żyła oługo jeszcze, ale 
nmarła w ubóstwie, gdy bowiem Wilhelm Orański 
zasiadł na tronie angielskim, odebrał jej rentę, po
bieraną z Anglii.

czerwca.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numem 
dołączamy arkusz 13 dodatku powieściowego p. t. 
„Szpieg** Bolesławity.

Z ,So*oła“ Pierwsza piesza wycieczka człon
ków Towarzystwa gimnastycznego „Sokół** w Kra- 
Kowie odbęazie się w nieazielę dnia 7 b. m. w kie
runku Bronowie i Pasternika. Wymarsz z gmachu 
„Sokoła** o godz. 2 po południu.

Wiadomości osobiste. Prof. dr Piotr C h m i e 
l o w s k i  bawi w Krakowie.

Z zarządu opery w Krakowie komunikują nam: 
W  niedzielę powtórzoną będzi6 „Carmen1* w nie
zmienionej obsadzie. — We wtorek danym będzie 
„Faust** Gounoda. Małgorzatę odśpiewa p. Bohnss, 
Fausta p. Dianni. Partyę Mefista powierzono p. 
A lamowi Didnrowi, najznakomitszemu basiście pol
skiemu, który przejeżdżając przez Kraków do tea
tru La Scala w Medyoianie, dokąd został zaanga
żowany, dał się uprosić na kilka występów w Kra
kowie.

Wieczór Gustawa Fiszera. Tradycye humoru 
Fiszerowskiogo nie wygasły jeszcze w Krakowie. 
Wczorajuze przedstawienie w teatrze indowym, w 
którem ulubiony artysta wystąpił z caiym cyklem 
nowych i dawniejszyen monologów, odbyło się wodoc 
przepełnionej sali. Wyjątkowy to i prawdziwie z 
Bożej teski talent, który ta i przemawia do serca 
i u .żucia, tak nmie śmieszyć i wzruszać, rozrze
wniać i cieszyć zarazem prostotą artystycznego wy- 
razn. Z chwilą gdy Fiszer pojawia się na scenie, 
wieje na widowni atmosfera pogody i słońca, hn - 
mera dawnych lepszych czasów, z których jnż dziś 
tylko wspomnienie zostało. — Typy przedstawione 
przez Fiszera, to galerya foiografij przeszłości, lek
ko okraszonych humorem i karykaturą, ale pełnych 
życia i praway. Takie postaci, jak „Sniadansie- 
wicz“, „Chory z urojenia**, „Zielona szlachta**, lnb 
nieśmiertelny „Rajszower1*, pozostaną zawsze roz- 
sadnikami humoru, polegającego na charakterystyce 
stworzonej przez wielkiego artystę i doskonałego 
znawcę ładzi.

Na sobotę p. Fiszer zapowiada drag! wieczór z 
nowyn włabiie6o układu programem. Nie wątpimy, 
że zgromadzi on tłnmy zwolenników hnmorn i ta
lentu znakomitego naszego artysty.

Pomoc dla Polek im. J I Kraszewskiego.
W  poniedziałek 8 b. m. odbędzie bię w Krakowie 
walne zgromadzenie członków stów. „Pomocy nau
kowej dla Polek im. J. I. Kraszewskiego1*. Ze spra
wozdani!, drukowanego . które przedłożone będzie 
walnemu zgromadzeniu, wyjmujemy następujące 
szczegóły, dosaanie ilustrujące rozwój tej pożyte
cznej instytncyi. Stowarzyszenie i końcem r. 1902  
liczyło 1 członka honorowego, 7 członków założy
cieli orar 152 członków zwyczajnych.

Aby pomnożyć fundusze stowarzyszenia, wydano 
odezwę, wzywającą społeczeństwo do popaieia sto
warzyszenia i skutkiem tego zebrano kwotę 320  
koron 52 h., w tej liczbie f jednorazową wkładkę 
nowego członka założyciela. Na walnem zgromadze- 
nin dnia 6 marca 1902 r. uchwalono zmianę sta
tutu, celem uniknięcia w przyszłości obowiązku pła
cenia podatku oraz utworzenia dla studentek uni
wersytetu biura informacyjnego, udzielającego in- 
fortnacyj i pośredniczącego między publicznością a 
studentkami w wyszukiwaniu pracy zarobkowej. — 
W yaział zajmował Bię także rozpatrywaniem podań
0 stypendya i rozdawaniem stypendyów i zapomóg. 
W ciągu ruku sprawozdawczego przyznano stypen- 
dya i pożyczki trzykrotnie w łącznej kwocie 2230  
koron 10 petentkom

W  ciągu 2 tylko miesięcy: grudnia i stycznia 
urządzono 12 ocłczytow p. t. „Głos koDiet w zwe- 
Btyi kobiecej“, z których dochód przeznaczono na 
stypendya im. Konopnickiej. Ze względu jednak na 
nieprzychylne stanowisko, zajęte przez sonat aka- 
domicki wobec urządzanych odezztów, Towarzystwo 
musiało zapłacić za wynajem sali hoteiu Saskiego 
na odczyty a ż  410  koron. Nic więc dziwnego, że 
przy tak niskich cenach, a tak wielkich wydatkacn, 
spodziewany dochód z odczytów zreaukowsć się mu
siał do minimnm.

Wykłady te wyjdą drukiem w książce, któią na- 
nywać będą mogli członkowie po 2 kor. za egzem
plarz

Stowarzyszenie pomocy naukowej dla Polek łą 
cznie z innemi mają^emi na celu obronę interesów
1 praw kobiecych, wzięło naziai w wysłaniu poty- 
cyj do parlamentu i Sejmu o rozszerzenie prawa 
kształcenia dla kobiet, oraz o rozszerzenie praw 
politycznych kobiecych.

Najsmutniejszym ustępem - sprawozdania jest to, 
że fundusze rozporządzał ne na stypendya są kroplą 
w morzu wobec zgłaszających się o pomoc kandy
datek. Wypłacona kwota 2230 koron opędziła tyl
ko najniezbędniejsze potrzeby. A i tę kwotę wy
płacono jedynie dzięki czasowej pożyczce zaciągnię
tej w fnndarzu im. Kiaszewnkiego.

W roku bieżącym irzrost d&cnoćów Towarzystwa 
(w r. 1901 dochód wynosił J118 koron, w r. 1902  
jnż 2018 koron), ale też i potrzeby wzrosły w 
dwójnasób. Zamiast 1200 koron wypłacono 2230  
koron. Dochód z wkładek członków wzrósł również 
ze 178 na 570 koron, ale wszystko to nie wy
starcza na pokrycie koniecznych potrzeb. Ustępu
jący wydział nie chciał odmawiać pomocy kanćy 
datkom najbardziej potrzebującym i zaciągnął po
życzkę w naaziei, że ogół członków do pokrycia 
tego dłngn skwapliwie dopomoże przez energiczn e 
zbieranie datków na rzecz Stowarzyszenia.

Dalej sprawozdanie ze smutkiem stwierdza, że  
kobiety ze sfer arystokracyl i plutokrt cyi nie p*zy- 
jęły odezw o przystępowanie do Towarzystwa, od
syłając je z dopiskami, że „wobec nędzy kształce
nie kobiet jest mniej ważną rzeczą**. Stowarzysze
nie jednak mimo wszelkich trudności nie zniechęca 
się, ale dąży wytwale do celu, jakim jest najwyż
sze wyaształcenie najszerszyeb mas kobiet polskich.

Sobota, 6 Czerwca 1903.

Zjazd koleżeński uczniów klasy VIII a, którzy 
w r. 1893 złożyli egzamin dojrzałości w III gi- 
mnazynm w Krakowie, odbędzie się 23 b. m. o go
dzinie 10 rano. Pakt zborny: Biblioteka Jagielloń
ska w Krakowie.

Germanizacya w krakowskiej adm inistracyi
podatków. Jeden z naszych prenumeratorów pod
nosi słuszne żale na A dministracyę podatków w Kra
kowie , że na kopertach swoich umieszcza nie
miecki drak i to naa polskim. Dotychczas używano 
w krakowskiej 1 lwowskiej administracyi podatko
wej kopert t y l k o  z p o l s k i e m i  d r u k a m i ,  a 
to w myśl rozporządzenia, że językiem urzędowym 
w zarządzie skarbowym jest język polski. Zapytać 
się także godzi, saąd kontrybuent przychodzi do 
tego, aby opłacai jakąś należytość pocztową (nale
piona na kopercie marka pocztowa za 6 halerzy) 
za doręczenie nakazn płatniczego?

Kradzieże kolejowe. Nie w bieżącym już roku 
ale chyba od nadchodzącej zimy dopiero za rok 
przyjdzie przed kra„ki sądu przysięgłych w Kra
kowie sprawa o kradzieże koiejowe. Materyał bo 
wiem dowodowy, zbierany przed sąd i władze poli
cyjne olbrzymieje z dniem każdym. Liczba przed 
miotów, pochoazących z kradzieży, dotychczas od 
krytych, pojedynczo rachowanych, dochodzi do 1000  
sztuk, a są między niemi zarówno flaszeezki wody 
kolońskiej, wartości kilkudziesięciu haleizy, jak i 
diżuterye, których wartość przenosi 2 .000 koron. 
Starszy komisarz policyi, p. Stanisław Balicki, po 
zbywszy się innych zajęć, wyłącznie oddał się spra
wie kradzieży kolejowych, którym poświęca cały 
czas pracy w biurze, nieraz do późnych nocą go 
dzin.

Każdy przedmiot osobno jest zapisany i sfoto
grafowany, a fotografia przesyłana władzom z tej 
miejscowości, z której nadchodzą realamncyo. A re- 
klamacyj tych nadchodzi coraz więcej z różnych 
stron krają i z zagranicy. I tak pewne małżeństwo 
ze Lwowa zareklamowało oDecnie stratę klejnotów 
wartości 6 .000 złr,, które im skradziono w wago
nie kolejowym przed 8 laty, gdy jako młode m a ł
żeństwo wracała ta para z Włoch z podróży poślu
bnej do Lwowa. Między innemi wymienia to mał
żeństwo, że zginął im złooy, graby łańcuch, szpilka 
szyldkretowa do włosów, sadzona granatami oraz 
pierścień złoty z wielkim brylantem, okolonym 
szmaragdami i turkusami. Istotnie, klejnoty te od- 
na azła polieya, między przedmiotami, zaoranemi 
u jednego z aresztowanych podczas rew iz/i. Jakiś 
znown kopiec z Genewy zareklamował branzoletę 
grubą, szczerozłotą z wisiorkiem w kształcie kłód 
ki. 1 ten przedmiot znalazł się obecnie. Bardzo 
cennym jest znaleziony medalion złoty, niebiesko 
emaliowany, z miniaturową podobizną jakiegoś 
mężczyzny. Dla dowiedzenia się, do kego może na 
leżeć ten klejnot, medalion i purtret będzie odfoto- 
grafowany i reprodukowany w kilku ilustrowanych 
polskich i niemieckich pumach. — Na razie oprócz 
siedmin poprzednio uwięzionych nadkonduktorów i 
Nastaborskiej, nie aresztowano nikogo.

Z Sali sąaowej Rozprawa o sfałszowany testa
ment skończyła się wczoraj' po południu Po obro
nie adw. dra Rossenblatta i dra Seinfelda. sędzio
wie przysięgli zaorzeczyli pytaniu o zbrodnię oszu 
stwa co do Siudutowej i. Górki, wskutek czego try
bunał wyaał wyrok uwalniający o d u  oskarżonych.

Z Zakopanego. Komisyn klimatyczna otrzymała 
jako lekarza ; klimatycznego dra Karola Iwanow
skiego, lekarza powiatowegi z Pn-emysia, na czas
0 i  I czerwca do 31 sierpnia b. r., a przez ten 
czas ma rozpisać konkurs na lekarza klimaty
cznego.

Ukonstytuowało się Stowarzyszenie udziałowe, ma- 
jace na cela urządzenie oświetlenia elektrycznego 
w Zakopanem. Wybrano prezesem dra Chiamea, 
jego zastępcą Władysława hr. Zamoyskiego, a dy 
rektorami: Stablewskiego, Sieczkę i Regieca. Ze
brano już 100.000 koron. Przypuszczalny koszto
rys wynosi około 240.000 koron. Stowarzyszenie 
stoi obecnie wobec najważniejszego pytania: czy 
jako motor może być użytą woda, czy taż nmeży 
parą wytwarzać siłę? Zdawałnby się, że w górach, 
przy tylu potokacL taka kwestya Lawet istnieć nie 
powinnna; tymczasem owe potoki górskie, miewają
ce wodę, zdolną dać sitę i na oświetlenie Paryża, 
często tak wysychają, że cicho szemrząc, mogą być 
tylko poetów natchnieniem lnb co najwyżej, ćo- 
staiczyć sarnom I kozom napoju. Stowarzyszenie 
ma jedtac nadzieję, że fachowe frace inżynierów 
nsuną wątpliwości i wskażą sposób wtasuwego p o 
kierowania sp-awą.

TarnÓW. Dzisiaj rozpoczęła Bię przed ławą przy
sięgłych rozprawa przeciw urzędnikom pocztowym 
Tadeuszowi Pajorowi i Jakouowi Leistynie z Dę
bicy i woźnym pocztowym Dymitrowi Besaice i 
Spieglowi. Prokuratorya państwa oskarża ich o 
zbrodnię oszustwa i oszczerstwa popełnione rzeko
mo przez to, że ofieyała pocztowego, Korneckiego, 
obwinili przed komisarzem dyrekcyi poczt, i tele
grafów o nadążycie władzy i obwinienie to później 
w tokn dochodzeń sądowych przeciw Ko-neckiemu 
wdrożonych, przed sędzią śledczym powtórzyli. — 
Oskarżeni zeznali bowiem tak przed komisarzem 
pocztowym, jakoteż przed sądem, że nauczni6 wi
dzieli, jak Kornecki iibty amerykańskie spoliował, 
próbki nadchoazące do Dębicy kradł i innych do
puszczał się naanżyć. Gdy w toku dochodzeń się 
okazało, w szczególności ze sprzeczności w zezna
niach dzisiejszych oskarżonych, jako świadków i
1 zeznań świadków innych, że zeznania ich na wia
rę nie zasłngnją, prokuratorya śledztwo przeciw 
Korneckiemu wstrzymała, a wytoczyła sprawę da
wnym oskarżonym o oszczerstwo.

Rozprawie przewodniczy wiceprezydent dr Zakli- 
ka, oskarżr. prokurator Massor, bronią: dr Gold- 
hammer Leistyrę i Pajora, dr Tertil Beszkę, dr 
Blemer Spiegla.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przesłuchano o- 
skarżonych Pajora, Beszkę i Spiegla. którzy nie 
poczuwają Bię dp winy i oświadczają, że Kornecki 
lisvy z Ameryki pochodzące kradł, jak niemnie 
próbki wysyłane do Dębicy jako „bezwartościowe* 
zabierał dla siebie.

Po południu, przesłuchiwano czwartego oskarżo
nego Leistynę, który siedząe przez pięć miesięcy 
w więzieniu śledczem zupełnie ogłuchł Lalstyua, 
młodzieniec o radzwyczaj inteligentnym wyrazie 
twarzy, twierdzi, ze jest niewinnym i zeznaję, jak 
jego towarzysze.

Proces o katastro fę w kopalnlacn borysław-
skich, w której przed rokiem 18 robotników utra
ciło życie, rozpoczął się — jak wczoraj w depe
szach pisaliśmy — w Samborze.

Akt oskarżenia przedstawia katastrofę w nastę- 
pnjąeem oświetleniu: 1 czerwca 1902 około godz 
10 wieczór wysłał zastępca chwilowy kierownika
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Sobola, 6 Czerwca 1903.

kopalni, Stefona Bałabana, sztygar Fryderyk Gross- 
mann do głównego szyba 20 górników, celem przed
sięwzięcia potrzebnych napraw. RoDotnicy ci pra 
cowali tam do godziny 4  rano, a w kilka minnt 
po 4  powBtaia w szybie ekBpiozya. Eksplozya po- 
wstała w ten sposób, że jeden z robotników zbli
żył się zanadto ze swą lampką bezpieczeństwa do 
miejsca, gdzie było najwięcej nagromadzonych ga
zów szkodliwych w tej chwili, kiedy wentylator 
ssący zaczął ze swego gardła wyrzucać powietrze 
zagazowane, wskutek czego gazy w lampce się za- 
prliiy i drucianą siatkę lampy rozerwały. Przyczy
nę tej ekspiozyi przypisują Fryderykowi Grossman- 
nowi, który wbrew przepisom zaniedbał osobiście 
zbadać stan kopalni i do podziemia wcale nie zje- 
chai, tylko poraczył tę troskę zwykłemu dozorcy, 
Dmytrowi Iwanickiemu, dalej, że bezpośrednio po 
ekBplozyi -ustanowił główny wentylator, przez co 
utrudnił przypływ powietrza do kopalni. Zaniedba- 
abanic to oyio tern większe, gdyż Grossmann po 
powrocie w tvm dniu, ani dnia następnego, mimo 
przerwy ruchu 24  godzin, nie zwiedził kopalni, 
cnociaż przepisy go do tego zODOwiązywały. Za ten 
sam występek odpowiada także dyrektor kopalni, 
Kazimierz Szumoki, gdyż w czasie nieobecności Ste 
fima Bałabana poruczył kierownictwo Fryderykowi 
Grossmannowi, którego wskutek nieprzestrzegania 
przepisów górniczo-policyjnych kilkakrotnie karano, 
a nawet od kierownictwa nsunięto. W  końcu dy
rektor kopalni Kazimierz Szumski, Fryderyk Gross- 
i lann i inżynier Stefan Bałaban są oskarżeń o uo, 
iż kazali robotnikom pracować w szybach, szkodli- 
wem powietizem napełnionych. Oskarżeni odpowia
dają z woinej stopy.

Egzaniina dojrzałuści. W  gimnazyum w N o- 
w y m  S ą c z u  odbywał się pod przewodnictwem 
radcy dra L, Germana od 2b do 29 maja. Zasia
dało do egzaminu 26 abituryentów i 3 cksterni- 
stów, z czego zdało egzamin z odznaczeniem 4  
abituryentów, bez odznacaenli 19 i 1 eksternista. 
Pozwolono 4  uczniom powtórzyć pc feryach egza
min z jednego przedmiotu, zaś 1 reprobowano na 
rok. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bochnak Z., 
Ciastoń S . Dioelich M., Fyda S., Głód S., Grza- 
nowaki T., Józefczyk Z,, Kaniowski S. (z odzu.), 
Kędra AL, Kisielewski A , Kloz J., Kordy! S.. 
Kremer T., Kwieciński 1., Łucki Al. (z oazn.j, 
Przychocki G, (z odzu.), Safin B., Szlachet J., Se- 
rafin J. (z odzn.), Somogyi E., Walter J., Walter 
M., Zywczaa W  i Sobelsohn K. (ekst.).

' iarOSiaw. W  sądzie pow iatow ym  zaszedł w ypa
dek zuchwałości, graniczący  z gw ałtem  publicznym 
A nna K a c z m a ra , usłyszę, wszy w y ro k , zasądzający 
j ą  za nałogow e włóczęgostwo na  k arę  2-miesi<2Czne- 
go aresz tu , chw yciła za  grubą, opraw ną księgę, le 
zącą  n a  sto le i z całą  siłą  rzuciła n ią  w ad ju n k ta  
d ra  M alewskiego, k tó ry  przypadkiem  ty lko  uniknął 
ciosa.

Krosno. Staraniem Towarzystwa Szkoły ludowej 
odbędzie się tu w niedzielę dnia 7 b. m. o godz. 
5 po połuunin (w sali „Sokoła") odczyt profesora 
uniwersytetu lwowskiego, dra Bronisława Dembiń
skiego, który mówić będzie „O upaaku i rozbiorach 
Polski".

7aUÓjstwi Z Tarnopola donoszą do tutejszych 
dzienników, żo w gminie Romauówce tamtejszego 
powiatu, 25-letni Jan Tym czy szyn uderzył z żartu 
tak silnie w głowę 21 letniego paroDczaaa, Michała 
Zaremhę, że ten npadł na ziemię bez przytomności 
i w cztery godziny później zakuńczył .życie.

Z CzerniOWieC, w  Zieione św ięta odbyło się tn 
poświęcenie sztandaru „Gwiazdy" czerniowieckioj. 
Na uroczystość przybyli zaproszeni goście z Buko
winy i Galicyi, delegaci „Gwiazd" ze Lwowa, 
Przemyśla, SamDora Kołomyi i Stanisławowa, dele
gaci „Skały" ze L w ow a, Towarzystw Kilińskiego 
ze Lwowa i Stanisławowa , „Sokoła" ze śniatyna, 
Czytelni polskich z Wyżnicy i Suczawy, „Strze
chy" i „Ojczyzny" z Wiednia oraz wielu delega
tów Towarzystw miejscowych. Na nabożeństwo do 
kościoła dblegaci przybyli w długim pochodzie, ce
lebrował ks. prałat Schmidt. Następnie ndano się 
w pochodzie do lokalu „Gwiazdy", gdzie odbyło 
się poświęceuie sztandaia Przemówił wiceprezes 
Dnszeńki, chór „Gwiazdy" odśpiewał kantatę Po
tom przemawiał imieniem „Czytelni Polskiej" dr 
Strzelbicki, naBtępnie imieniem bnkowiuskiego Kuła 
Polskiego poseł Passakaz, życząc rozwoju „Gwie- 
żdzie" i ciesząc, się z postępów polskości na kre
sach, daiej p. Miecik, przewodniczący Towarzystwa 
Kilińskiego ze Stanisławowa i p. Kroszynski z Sam
bora. Wieczorem odDyło się w lokalu „Gwiazdy" 
teDranie, na ktorem wygłoszono wiele podniosiyeh 
mów. Uroczystość pozustawiła nader serdeczne wra- 
żene a wszystkich Uczestników.

świata.
Proces o zaburzenia w Częstochowie. Przed

trybunaiem apelacyjnym sądu warszawskiego roz
począł się wczoraj proces o znane zanurzenia auti- 
żydowskie w grudniu 1902 roku. Z pomiędzy 514  
skazanych wszyscy, z wyjątkiem trzech, założyli 
apelacyę, na skutek Której sprawę ponownie pod
jęto. Rozprawy potrwają dni kilka 

Rycerze lekkiego p-zemysłu. W  Hamburgn w
filii „Banku drezdeńskiego" został uwięziony przez 
policyę pewien cudzoziemiec, który chciał sprzedać 
szwajcarską akcję kolejową na 1000 franków. 1 od- 
cza» rewizji jego pokoju w hoteiu znaleziono serj ę 
skradzionych akcyj wertości 21.000 fr, W  endzo 
ziemcu tym, który nie chce podać swojego nazwi
ska, upatruje policya członka międzynarodowej szaj
ki złodziejskiej.

W Budapeszcie poezrylion Michał Micsinay arn- 
knął z wozem pocztowym w chwili, gdy konduktur 
opuścił wóz i udał się do filii urzędu pocztowego 
przy ulicy Csoeirer, ażeby stamtąd zabrać listy pie
niężne. W  wozie pocztowym znajdowały się jaz li
sty pieniężne, zawierające 178.000 koron, tudzież 
przekazy z gotówką w kwocie 300 .000  kor. Działo 
się to w środę około godziny 8 wieczorem, a wóz 
pocztowy znaleziono o godzinie 1 w nocy na pola 
koło Rakosfa.v&. Zbiegły pocztylion zabrał tylko 
kaudtfcę, w której' było 87 .000  Koron, resztę zaś 
pozostawił w wozie.

Pożar lasów Z tfalifaz w Ameryce donoszą: 
W Nowym Brunszwikn i Nowej Szkocyi ogromne 
obszary labów stoją w płomieniach. Toż Bamo w 
prowineyi Quebec paią się lasy Miasto Montreal 
pokryte chmurą dymu

K atastrofa okrętowa. Z Liverpoola donoszą: 
Właściciele zatoniętego okrętu amerykańskiego „Are- 
quipa“ otrzymali wiadomość, że znajdujących się 
na pokładzie 45 podróżnych nratow&n<>.

Wylewy Z Keokuk (Stan Jowa) telegrafują; W ał 
ochronny pod miastem przerwany. Rzeka Illinois

wystąpiła z brzegów i zaiała 75.000 akrów ziem i. 
Szkodę ocen:ają na 750 .000  dolarów.

Stra8zna nurza z gradem nawiedziła miejsco
wość India (komitat syrmijski). Deszcz lał strnmie- 
niami przez kilkanaście godzin. Ogromne obszary 
pól zalane. Zasiewy prawie w zupełności zniszczo
ne. 20 domów po części się zawaliło lub wskutek 
ciężkich uszkodzeń mnsiaoo je delożować. W  je
ziorze podczas ulewy woda podniosła się o metr 
ponad stan normalny.

T oast na weselu. Piję zdrowie pana młodego. 
Oby miał w życia więcej takich dni, jak dzisiej
szy. Wiwat!

Repertoar T eatru  miejskiego.
W  sobotę: „Dwie szkoły", komedya w i  tk ta c h  Ca

p u ta .
W  niedzielę: „Carmen".

Z k-iendarza. W  sobotę 6 cserwuŁ. Norberta i Pau- 
liny; w niedzielę 7 czerwca: Trujcy Pr zen.; w ponie
działek 8 czerwca: Medarda i W ilhelm a bb. ww.

Wbojóu słońca 6 czerwca o godzinie 3 minnt 66; 
zachód o godzinie 7 m innt 40; dłcgośó dnia godzin 16 
minnt 04.

Z krakowskiego obeerwatoryum. Dnia 4-go czerwca 
dżdżysto. Termometr spadł z 18'0 na 11’S C. Baromotr 
szedł szybko w górę.

Dnia 5 czerwca o godzinie 7 ranc stan  barometru 
747 3 mm, termom etru 11'8 C. W ia tr północuo-zach.

Przepowiednia centralnego zakłada meteorologicznego 
w W iedniu dla Galicyi zachodniej na  5 czerwca: gdzie
niegdzie deszcz, obniżenie tem peratury, wypogadz.8 się.

Dział ekonomiczny.
Ooraay walnego zgromadzenia delegatów kra

kowskiego Towarzystwa rolniczego, ora* komitetu 
Tow. roln., rozpoczęły się dsisiaj w wielkiej sali 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń po nabożeń
stwie, odpr^wionem w kościele św. Marka Zebranie 
Dyło liczne; oprócz właścicieli większej własności, 
zntlazło się w sali sporo włościaL. Przewodni
czył prezes Towarzystwa hr. Zdzisław Tarnowski, 
funkcyę komisarza rządowego pełnił delegat p. Fe
dorowicz, ze strony ministerstwa rolnictwa zasiadł 
radca dworu p Włodzimierz Struszkiewiez, W y
dział krajowy przedstawiał czionek tegoż dr Piłat, 
gal. Towarzystwo gospodarcze reprezentowali: pre
zes p. Włodzimierz Kozłowski i wiceprezes p. Cie
lecki Z Cieszyna przybył sekretarz śląskiego Tow. 
rolniczego p. Andrzej Teper.

Obrady zagaił hr. Zdzisław Tarnowski, przecho 
dząc w swem przemówieniu kolejno działalność T o
warzystwa we wszystkich gałęziach. Sprawa pod
niesienia mleczarstwa w kraju jest przedmiotem 
usilnej prany komitetu. Z końcem roku 1902 Ko
mitet zakupił maszyn i naczyń mieczaiskich za 
5000  koron na rachunek spółek mleczarskich, za- 
łożonycn przez komitet. Niestety mała jest liczba 
u nas lndzi fachowo w mleczarstwie wykształco
nych; mleczarze zapoznając swój interes, nie zało
żyli jeszcze dotąa związku mleczarskiego, Na po
pieranie hodowli bydła wydał komitet w ubiegłym 
roku około 50.000 koron, na chów świń 18.000  
kor., na chów koni zaledwo 6600  koron. Krakow
skie Towarzystwo rolnicze, pierwsze w Anstryi, za 
łożyło binro rachunkowe dla poprawienia rachunko
wości naszych gospodarstw. Binro budzi ogóioe za
ufanie i coraz więcej właścicieli oddaje swe fol
warki. pod kontrolę biura, które wzorowo rachun
kowość prowadzi. Co ao zorganizowania pośredni
ctwa pracy wyraził mówca nauzieję, że ustawa na 
najbliższej sesyi sejmowej w dachu gotowego już 
projektu będzie uchwalona. Brak funduszów odpo
wiednich, małe subweneye rządowe i krajowe stoją 
na przeszkodzie rozwojowi Towarzystwa, oba je
dnak komitety, Krakowski i lwowski, usilnie o pod
wyższenie sabwencyj starać się będą, jak niemniej 
o wzmocnienie słabych organizmów Towarzystw 
okręgowych, których energiczne działalność dla in
teresów całego rolnictwa kraju jest nieodzowną. — 
W końcu oddał mówca cześć pamięci zmarłych 
członków Towarzystwa ś. p. ko. Eustachego San
guszki, Stanisława Dunina, Antoniego Lisowieekie- 
go, oraz byłego ministra rolnictwa Ledeburu, który 
okazywał przychylność dla spraw rolniczych kraju 
naszego

NaBtępniu przemawiał p. CielecKi, prezes Towa
rzystwa Kółek rolniczych , podnosząc, ze Kółka 
działalność swą nietylko w handlowym , lecz i rol
niczym kiernnkr nieustannie rozwijają, czego do
wodem drenowanie rozległycb obszarów, zaKnpna 
nasion i sztucznych nawozów za przc-sido ćwierć 
miliona koron, jakoteż zaknpna nowych pól pró
bnych.

P. Kozłowski w mowie swej podnosił pokrzy
wdzenie kraju naszego w wydatkach na cele rol
nicze, popierając cyframi swe argumentu. Zalesie
nie kraju znajduje się Dardzo w opłakanym stanie, 
m.mo , że ono tak bardzo z wielu względów jest 
pożądane Na zalesienie innych krajów koronnych, 
o mniejszej powierzchni, rząd wydaje znaczne 
kwoty —  dla Galicyi wypadło na ten cel w ze
szłym roKu aż 400  koron. Towarzystwo rolnicze 
nietylko do rządn, aie i do krają kołatać winno 
o wię&sze subweneye, bo i inne kraje na własne 
cele rolnicze więcej bez porównana łożą, niż Gali- 
cya

Potem w serdecznych słowach przemawiał dele
gat śląsKiego Towarzystwa rolniczego w Cieszynie, 
p. T e p e r ,  prosząc oba galicyjskie Towarzystwa 
rolnicze o życzliwość i współdziałanie z Towarzy
stwem bratniego Śląska.

Nastąpiło sprawozdanie z czynności kom.syi kon
trolującej za rok 1902 , złozone przez p. Larysz 
Niedzielskiego, wykazujące dochód w roko zeszłym 
w wysokości 2 4 6 .659  K 80 h , rozchód 193.166  
K 73 h — poczem przystąpiono do dalszych pun
któw porządku dziennego.

Urządzona staraniem Krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego wystawa 1 targ bydła rozpłodowego otwartą 
zostanie jntro przed południem w Parku krakow
skim.

Międzynarodowa komisya cukrowa zebrała się 
we wtorek w Brnkseli. Bierze w niej ndział około 
30 reprezentantów państw i rządów. Głownem jej 
zadaniem jest obecnie zbadanie prawodawstwa tych 
państw, które nie przystąpiły do konwencyi bru
kselskiej, oraz rozstrzygnięcie kwestyi, czy i o ile 
aa wywożony z tych państw cukier nałożyć naiezy 
cło kompenzacyjne ? Między innemi przyjdzie pod 
obrady także sprawa Bkontyngentowania produkcyi 
cukrowej w Austro-Węgrzech, zaczepionego, jak 
wiadomo, przez niektóre rządy jako sprzeciwiające 
się przepisom konwencyi.

Zniesienie „sotsnych pociągów, Dyrekcya ko
lei północnej ogłasza Ruch osobnych pociągów oso
bowych, mających kursować w niedziele i święta
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od 1 maja do końca września b. r. (Nr 45 Wiedeń- 
Przerów, Nr 46  Przerów-Wiedeń, Nr 1045 Ołomu- 
niec-Sternberg, Nr 1046 Sternbejg- Ołomuniec, Nr 
1145 Przeró w-Ołomuniec i Nr 1146 Ołomuniec- 
Przerow), nie będzie się odbywać z powodu małej 
frekwencyi. Pociągi te kursować będą po raz osta
tni 11 b m

Nr. 127

Wiedeń, 5-go czerwca. Pszenica 8'25 do 8 70. Zyto 
7'10 do 7'25. Jęczmień 7'25 do 8'00. Kukurydza 6'70 
do 6'85. Owies 6'10 do 6'20. Rzepak 12'— do 15'50.

Pochmurno.
B-ó ieszt, 5 czerwca Pszenica na październit 7'57 

do 7'58. Zyto na  październik 6'51 do 6 52. Owies na 
październik 5'45 do 5'46. Kukurydza na lipiec 6 29 do 
6'30. K ukuryaza na sierpień b'33 do 6'34 K ukurydza 
na m aj 1904 r. 5'2-t do 5'25. Rzepak na sierpień 12 25 
do 1235. ' ~ 1

Usposobienie mierne, chęć kupna Blaba, oferty słabe; 
pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  N a p a d  n a  g u b e r n a t o r a  A l g i e r u  

Jonnarta przez mieszkańców oazy i miasta ma
rokańskiego F iguig podczas podróży jego wzdłuż 
granicy algiersko - maroKańskiej wywołał we 
F ran cji eilne wzburzenie. Grupa kolonialna 
Senatu francuskiego udała się do prezydenta 
Combes’a , ażeby omówić tę sprawę. Combes 
oświadczył, że rząd wysłał na miejsce zagrożo
ne 3 kolumny, ażeoy zgnieść rozruchy. Rząd 
francuski nie ma zamiaru zajmowania nowych 
przestrzeni ziemi, ale energicznie utrzyma „sta
tus quo". Z Maarytu otrzymały niektóre pisma 
niemieckie wiadomość, jakoby Francya wysłała  
do rządów Hiszpanii i Anglii notę, w której 
zwraca uwagę, że Francya musi wysiąpić z bro
nią w ręku przeciwko plemieniu oazy Figuig, 
że jeanakże nie myśli o żadnych zdobyczach. 
Wojsko francuskie, obozujące obecnie koło F i 
guig, liczy 3500 ludzi.

K ronika lisow ska.
L w ó w , 4  czerwca.

Przyjęcie dla Sokołow. Rad. miasta Lwowa 
na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła arządzić w 
ratuszu przyjęcie dla Sokołów podczas zlotu ko
sztem 40 0 0  koron.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent uamie- 
m.astnictwa p. Lidl wyjechał n& kilka dni do W ie
dnia.

Stanisław hr. Badeni przejechał przez Lwów u- 
aając się ao Radzieohowa z powrotum z Karlsbadu 
i Wiednia.

Uroczyste otw arcie i poświęcenie letniego tea
tru indowego odbędzie się w niedzielę 7 b. m. o 
gt Iz 11 rano. Teatr lnSowy zbudowany został 
przy ul. Kochanowskiego i. 23 na wzór ietnicn 
teatrów warszawskich tak, że puuiiczność będzie 
zupełnie zabezpieczoną od deszczu.

Nowy dyrektor Kuloarkowa. „Wien. Ztg" ogła
sza: Cesarz zamianował prymaryusza szpitala dla 
obłąkanych w Kulparkowie, dra Władysława K o l 
b e r g e r a ,  dyrektorem tego zakłada.

Na wiec m iast w Wiedniu uchwaliła wczoraj 
Rada miejsca wydelegować prezydenta Małachow
skiego, oeaz radców Giąbińokiego, Mnynnskiego i 
Rućowskiego

SaiU0bÓj3tW0. Wczoraj rano oaeDrat sobie ży
cie wystrzałem z rewolweru w okolicę serca Kazi
mierz Banaszewski, słuchacz akademii handlowej. 
Wezwaue na miejsce wypadku do domu przy ul. 
Kotlarskiej 1. 3 pogotowie siacyi ratunkowej, za
siało już zimnego trupa. Powód targnięcia się na 
życie kilkunastoletniego młodzieńca na razie nie
znany.

Teleiraficziie i teleiuicziie 
wiadomości „A  Reformy'

z dnia 5 czurwca.
Lwow. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Cesarz 

zatwierdzi! wybór Stanisława J a s i ń s k i e g o  
w łaściciela dóbr w Perezowie na prezesa i X. 
Michała L e w i c k i e g o  gr. kat. proboszcza 
w W ierbiążu na zastępcę prezesa Rady powia
towej w Kołomyi.

Lwow. Nam iestnik przeniósł lekarza powia
towego, dra Tadeusza T e o d o r c w i c z a , ze 
Stanisławowa do Lwowa.

Ołomuniec. Ks. arcybiskup K o h n ,  wyjechał 
wczoraj w południe do Rzymu. Jaao św ięto
pietrze przesłał arcybiskup do Rzymu pół mi
liona koron.

Budapeszt. W ęgierska deputacya Kwotowa 
uchwaliła w myśl wniosku reiereuta Falka, 
za zgodą ora Szella, dotychczasowy stosunek 
kwotowy (34'4 65'6), pod warunkiem, że bę
dzie ustanowiony na przeciąg la i 10.

Oedenbury. Apelacyjny sąd w Raab potwier
dził orzeczenio co do wypuszczenia na wolną 
stopę głośnej w ostatnich czasach Irm^ TL 
hanyi.

tteriin. W  rozmowie Kirschnera ze starszym  
burmistrzem Berlina podczas uroczystości ju
bileuszowych w Petersburgu oświadczył mini 
ster Plehwe, że również jest pochodzenia nie
mieckiego i że obecnie między Rosyą a Niem
cami niema najmniejszego nieporozumienia.

Madryt. Szef gaDinetu Sylvella zawiadomił 
króla, że powstanie w Maroko jest prawie za- 
żegnane.j

Waszynaton. Gubernator prowineyi chińskie" 
K wengsi zwrócił się do Amerykanów z  prośDą 
o pomoc, ponieważ w jego prowineyi milioD 
ludzi cierpi głód.

Porażka dra Koerbera.
Wiedeń. W czorajszą uchwałę komisyi kwoto

wej co do ustanowienia kwoty tylko na jeden  
rok uważają tu w kołach parlamentarnych za 
c i ę ż k ą  p o r a ż k ę  r z ą d n ,  mianowicie dra 
K o e r , b e r a ,  za porażkę, która może nawet 
wobec korony z a c h w i a ć  j e g o  s t a n o w i 
s k o .  — Położenie w tej sprawie cak się dziś 
przedstawia: W ęgierska deputacya kwotowa o- 
świadczy niezawoani0; że na uchwalonej przez 
austryacką komisyę podstawie r o k o w a ń  
P o d j ą ć  n i e  m o ż e ,  ponieważ Bejm w ęgier
ski oświadczył się za ustanowieniem kwoty na 
lat 10. W obec tego prawo d ecyzji irzypadnie

koronie, która rozstrzygnie kw estyę kwoty 
prawdopodobnie cak samo, jak roku zeszłego

Rząd a nowa taryfa ciowa.
Praga. „Politik" pisze o położeniu: Ponie

waż okazała się potrzeba rychłego podjęcia ro
kowań w sprawie nowych traktatów handlo
wych, dlatego rząd obecnie największą przypi
suje wagę ao rychłego parlamentarnego zała
tw ienia nowej taryfy cłowej, o ile możności 
przed rozpoczęciem rokowań w sprawie trakta
tów.

Rząd dąży więc do tego, aby nową taryfę 
postawiono na .porządku dziennym parlamen
tu już w najbliższym czasie. Los taryfy, gdy
by był przeciwny inteneyom Irządu, wpłynąłby 
baruzo na całe położen.e polityczne oraz na 
ukształtowanie się stosunków parlamentarnych.

Zaburzenia chorwackie.
Zagrzeb. W  kilku miejscowościach kim itatu  

belovarskiego .wczoraj w nocy szturmowano 
dworce kolejowe, powyważano drzwi i okna, 
zdemolowano umeblowanie; w poln znowu inni 
sprawcy poprzerywali druty telegraficzne, słu
py zaś położyli na szynach; żaudarmerya na 
czas jeszcze zdołała je usunąć i żaden pociąg 
nie padł ich ofiarą.

Zagrzeb Rząd zam zał studentom noszenia 
czapek z napisem: „Żiwila chrwatska". P oli
cya miała wpaść na trop tajnej organizacyi 
socjalistycznej.

BlisKie zamkniecie parlamentu francu
skiego.

Pa pyź. Prezydent gaDinetu ConiDes zaznaczył 
w rozmowie z pewnym deputowanym, że par
lament francuski zamknięty zostanie dnia 4 up 
ca, ponieważ dnia 5 lipca prezydent Francyi 
Loubet wyjeżdża ao Londynu. Prezydent wróci 
w połowie lip ca , aby powitać w Paryżu króla 
włoskiego W iktora Emanuela.

Pożary lasów.
Mont Real. Pożary lasów przybierają groźne 

i niepokojące rozmiary. Szkody są wielkie. Ko
lej Union-Pacific wstrzymała na kilku liniach  
ruch dla uszkodzeń wielu mostów.

p r z e c i w k o  w s z y s t k i m  t r z e m  u s t ę 
p o m  r z e c z o t e g o  w n i o s k u ,  wskazując 
na to, że głosowaniem w innym duchu Koło 
naraziłoby się na niełaskę korony Na to od
powiedziano z przeciwnej strony, że mmęty 
już czasy, w których takie argumenty wpły
wały na decyzję  wszystkich czionków Koła i 
skłam ały ich do głosowania, nieraz przeciwne
go moralnym i materyalnym interesom kraju. 
Ostatecznie jednak prawica Kola o tyle od
niosła zwycięstwo, że Koło uchwaliło głosować 
j e d y n i e  z a d r o g i m  ustępem wnioskn, do
tyczącym wytoczenia śledztwa w Lnblanie.

Z Rady państwa.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po

selskiej prezydent poświęcił wspomnienie zmar
łemu posłowi Hackemergowi.

„Servus Brzezina !"
C b o c  w zapytaniu do prezydenta wskakuje 

na doniesienia pism, które podały wiaaomość, 
jakuoy następca tronu arcyks. Franciszek F er
dynand był wraz z małżonką u Grinzingerów  
w „W enedig in Wien" i tam kazał sobie za 
śpiewać, znany na brukn wiedeńskim, kuplet 
„Servus Brzezina!", który bardzo oklaskiwał. 
Mówca uważa to za pruwokacyę naiodu cze
skiego i domaga się, aby prezydent lzo y  za 
pośrednictwem, dra Koeroera zaprotestował 
przeciwko temn.

Prez. Y e t t e r  z powodu kilku ońrażliwycb 
siów o ~ arcyksięciu wzywa p. Choca do po
rządku.

Podróż Klof&cza na Bałkan
K l o f a c z  w  zapytaniu do prezydenta pro

testuje przeciw wieściom, jakoby na podróż 
swą na Bałkan otrzymał zasiłek od ministra 
handlu, ktorego wcale nie zna. Mówca doma
ga się, aby minister handlu publicznie wie
ściom tym zaprzeczył.

P iez  Y e t t e r  oświadcza, że ministra o żą
daniu p. Klofacza zawiadomi.

Zajścia w Chorwacyi.
B o r c i c z zgłasza wnioski nagłe z w ezw a

niem do rządu: 1) aby podał przyczyny, dla 
których odmówiono pizyjęcia deputacyi chor
wackiej przez cesarza; 2) aby przeprowadzono 
ścisłe śledztwo z powodu ekscesów w Labla- 
nie i przedłożono Izbie sprawozdanie; 3) aby 
rząd austryacki porozumiał się z rządem w ę
gierskim co do naruszenia tajem nicy listowej 
(dla listów  przychodzących do Chorwacyi).

Po odpowiedziach dra Koerbera i ministra 
rolnictwa na in terpelacje przeszła Izoa do ob
rad nad nagłym wnioskiem w sprawie chorwa
ckiej.

Poseł B  o r c i cz uzasadnia swój wniosek, a- 
takując ostro dra Koerbera za jogo ostatnie  
oświadczenie, jakoteż za niedopuszczenie Chor
watów do korony. W prawdzie fakta, podane 
przez Biankiniego, były przesadzone, ale szcze
góły, podane przez prezydenta ministrów, ab
solutnie faktom nie odpowiadają. —  Podstawą  
wewnętrznej polityki — zarzucał mówca dalej 
rządowi —  jest wyłącznie hegemonia Niem
ców. Niesprawiedliwość, jakiej rząd rozmyśl
nie dopuszcza się wobec słowiańskich ludów, 
jest p rzyczyną. że Austrya narażoną jest na 
ciągłe wstrząśnienia. Niesprawiedliwość ta, po
pełniana wobec Czechów i wobec innych na
rodów słowiańskich w Austryi, łączy w szyst
kie zastępców Słowian do wspólnej walki. —  
Jeżeli kw estya słowiańska z tej i z tamtej 
otrony Litawy według sprawiedliwości i p-awa 
nie będzie załatwioną, nie będzie spokoju i po
rządku w monarchii.

Chorwaci nie chcą wywrotu i w aśni pomię
dzy obu połowami monarchii. Nie są odi wro
gami W ęgrów, ale są wrogami systemu rządo
wego na Węgrzech, Jeżeli sprawiedl.we żąda 
ma, Chorwatów, nie przekraczające ram ustawy 
i i;cnstytucyi, me będą wypełnione, to nie u- 
spukoją sin umysły, a nasi mężowie stanu nie
cka) tnedzą, że lud chorwacki raczej zginie, 
a m e ugnie się pod „a-zwem niewoli

Potem przemawiał prezydent ministrów, na- 
stępi te  zabrał głos poseł H e r o l d .

Sold polskie wobec wniosków chorwackich,
Wiedeń D ziś przed posiedzeniem Izby odby

ło Ko .o polepie posiedzenie w celu zastano
wienia i ię  jakie stanowisko zająć naieży przy 

glosow ał <- nad wnioskiem nagiącym posłów 
poł:Lini..wo-ś<>wiańskich w sprawie chorwa
ckiej. Nad kw estya tą  toczyły się bardzo oży
wione rozprawy. K onserwatyści i zwolennicy 
rządu w Kole żądali, ażeby głosowano wogóle

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h  a l  K o u o p i ń e k L

I l ł i -  / A J S r E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Beaakcyi).

Anna Goldf luss
Otto Barth

zaręczeni 
Tarińw . Kraków,

Zakład wodoleczniczy
Dra Chr&mca w Zakopanem
(stacya kolei) w T atrach , otwarty cały rok. 
Pierwszorzędne urządzenie lecznicze. O świetle
nie elektryczne, ogrzanie centralne. Kuchnia 
wykwintna i zdrowa. Ceny bardzo przystępne. 

1300 9 18

PISZCZANY.
Najznakomitsze uzdrowisko siarczano - mułowe 
dla reumaiyków w cierpieniach stawów i kości 
po złamaniach i zwicanięciach, w podagrze, 
nerwobólach, zwłaszcza przy ischias. Sezon od 

18 maja. 1239 10
Lekarz ordynujący: Dr Al Teichmann.

■ r . :  j c s w ł . i f tE lu a S ic z iw a

Dr W ł u i z i i i i i m  L e w iu k i ,  a W a l ,
przeniósł z dniem 30 maja 

k a n c u l a p y ę  a d w o k a c k ą  
do domu L. 2 8 , I p iętro , przy ulicy Sławkow

skiej, w Krakowie. i4 2 9  2 2
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Kursa telegraficzne
Wiedeń, 5 czerwca. Zamknięcie giełdy o g 3'30.
Akoye austrjaekiogo Zakładu kredytowego, 664 */4. 

A kcje węgierskiego zakładu L jdytowegu 731-1/ , . Akcye 
A jgloiianku 274'Vf. Akoyi U nionb«nki 62 8 —. Akoye 
Lilndorbanka 412'*/4. Ak„ye B ankrereina 483'—. Akcyt 
Bodenoredit 9 5 8 —. Akcy^ Gaiioyjskiego Bunkn hi po te- 
jknego —•—. Akoye kolei państwc * ro& 680 l/«. Akoy< 
kolei południowej 7 5 -  . Akoye N. J t a n . . .a ; , lit. A. 
—•—. Akoyt N. T ram w ayt li t B. —•—, Akoye ko 
lei Elbetha! 432'—. Acc^e kolei Północnej 55'65 Ak
oyt kolt Citrnic,wieoidej — •—. A koje Alpiny 378 */<. 
Aaciye Runa M nrajyi 4 6 5 —. Akoye PragsLiego Towi 
r* 'g 'w a żelaznego 16-a5. Akcye fa a ry t' broni 352-— . 
Akoye tnreokie tytoniowe 366'—. Obligaoye węgierscie 
indemnizaoyjne 96, 75. R enta majowa 100'35 AnstryaoLi 
renta koroLjwt. 100 85. W ęgierska ren ta  koronowe 99 40 
b6 i. L isty Towarzystw! kredytoweg) ziemskiego Sb V* 
4% Listy B antn  krajoi.3gc 98'7S. 4 J/i7« Listy Bank: 
k i- tjo r jg . N>1'45. 4% Listy B anka hipoteoznego 97'76. 
4 '/i%  Listy Bankę hipoteoznego 10) '50. 5%  Listy Bar, 
ao hipotenznegc 112'—. 4°/i G auojjakie ouligaoyt pro- 
p lnao jjn r 99'85. 4% Galioyjska pożyczki arajowa * ro 
ku 1893 69'—. 4°/, Pożyczka m iasta Lwowa 96 40 
Los, tureckie 123 75 Marki. 111 20. Buble 253 —.

Usposobienie: Z powodu orakn podniety bez ucho ty, 
tylk: papiery tnrecaie silne.

Cukier 2175 siaby. Spirytui 35 20 niezm ieuionj. Na
ftę. niezmieniona.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie
*  X  J£ W

Cennik Izby handlowej I przesaytłows| 
w Krakowie

a 5 cze'woa 1908 r. godzina I w południe.
K onny

I. Walety płaoą żądają
nubie papierowe  ..........................  252 50 254 —
Mara* n ie m ie o k ie ................................... 116 80 117 80
Frank, papierowe ............................... 96 — 95 50
Dwudaleztolrnnkówkl w ałoole - . ■ 19 — 19 13

II. Llaty zeetawaa.
6% Listy zaitaw. prem. Banku hipot. 111 50 112 50
i 1/ ,0/ .  Listj zastawne Banka hlpoteor 101 — 102 —
i % .  „ „ „ 97 50 98 60
a1/ /# L iity aazt.wne Banku krajów. 100 50 101 60
l / , .  „ „ „ 98 60 99 60
L/tkiletyaait.gjl.Tow.kreii.aiem  nieok. 98 — — —
1°/,   41-letn f  98 5C — —
i 0/, ,  ,  ,  ,  66-letnlfe 97 76 98 76

Ml. Obllgaoyr I peżyukl.
1% Galioyjaale obligaoye proplnajyjne 99 25 100 26 
i - , ,  Pozyuzka krajowa z r. 1C93 . . 9f 50 99 50
4C,'. ,  miasta uwowa . . . .  96 — 96 76
i  / ,7 ,  ,   101 60 102 6C
5°/t Obligaoye komunalne banku kraj. 102 75 -------
4 ; 7 ,  „ 100 60 101 60
4 7 , .  k o le jo w e ..........................  98 60 99 50

IV. L e •  y.
Loiy Lii astr K rakow a..........................  74 — 78 —

V. A k o y e .
Akoyt Banku tupciicoinug. we Lwowie 539 — 541 —■

„ „ Galio, d a  b. i p w K r a k .  -------
„ „ Lwow- Oserniowoe-Jazzy . 57s  — 681 —

VI. Publlozoo zapisy długo.
4 wspól na renta pap............................ JOO 30 100 70
4’ io% * » srebru* . . . .  100 U  100 6c
4°/t renta koronowa austryaoki . . . 10( HO 101 ac 
4% „ „ wępietak* . . , 99 20 95 70
4% renta anstryaoka w riuoia . . . .  xŁ0 60 lf il — 
4% ,  węgierska w złooie . . .  120 70 181 2

H A N D E L KRAKÓW
^ Ł L A Z A  S l k M L Z a i M e
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Z4M fotograficzny A Szuberta
poszukuje Retuszera

od Igo lipca b. r. 1461

Młody Student
go udziela lekcyj języka rosyjskiego  
metodą własnego opracowania —  celem  
szybkiego nabycia w łaściwych praw 
miłego brzmienia —  przy w yjaśnieniu  

w wykładach.
Adres: Józef Fr Radzki, ul. Krupni

cza Nr. 3, pierwsze piętro. 1462 i o

(Hdwnn wygrana
p a lla  zeszłego roku u i  Kupiony u nas na 
; płaty miesięczny los Krakowski 1. 70114. — 
Polecamy losy' Krakowskie na sp « ty  miesię
czne po 9 3  k o r . na spłaty po 4  -tor , mie- 
Bięcznie — i zwracamy uprzejmie uwagę ie  
ceua losow tych w jesieni prawdopodoonie bę
dzie o wiele wyższą. — Za czeki pocztowe nic 
nie liczymy. — K alendarzyk banKowy i gazetę 
losowań otrzyma każdy nabywca bezpłatnie 

Dom bankowy 
Schiitz I Chajer we Lwowie plan Maryacki 

(róg ulioy Kopć inko). 1456 1 O

Słynne brzytwy .yffir i
A rb m ż ą o 1, 2 , 3 , 4 . 5 i 6 

ostrzami
i tejże firmy n o ż y k i  d o  n a g n io tk ó w

poleca W .  K  A  L  3 R I ,
P84 handd żelaza, Kraków 42 o

Praktykant
z ukończoną niższą szkołą 
średnią —  znajdzie miejsce 

w M agazy nie 1396 3 4

Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e .

h y i y y y y y y y y y ^

Sobota, 6 Czerwca 1903.

A.Tliierrego prawdz. centyfoliowa maść
jes t najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntow ne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, s przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszel
kiego rodzaju obcych c i-ł jam ę się do niej dostały. — Niezbędna dla 
turystów , kolarzy 1 jeżdeów. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 h. 

A p te _ a  p o d  „ A n lo łe m -S tr o ż e n .' A . T h io r r e g o , P r e g r a d a  
ir zy  E o h it s o h  - S -u u r b r u n n . 1449 l  20

U nika- naśladowań i uważać na obok umieszczony, na każdym 
słoiku wypalony, znak ochronny i firmę. "TSBS 

Zalecs. się orać ze sobą ten środek zawsze w podróż na wszelki wypadek.

Jacek Ludwiń ski
Z E G A R M I S T R Z

ul. Sławkowska 27, II. p.

W 7 E O B  K B  4 J O W 7

EgipsKie 
i bibułka

„P e n s io n  L i t b a a n i i
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  na 
doby lub dłużej. —  Na żądanie poda

wanie potraw. 456 19 o

Piflfffsza Kraj. Mili  Kufrów
oraz wyrobów

RYMARSKO-SI ODLARS Ki CH 
I GALANTERYJNYCH 

L u d  w  i  J k  a

przy ul. Szpualnej 32  
i ul. F lo iyan sk iej 6 w Krakowie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
W ielki wybór gotowych uprzęży uowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przydorow do podroży.
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używ ane.
L a u do i kilka w o la n tó w  używanych, 
Zamienia ctare pow ozy na nowe

1412 za dopłatą wedle umowy. 4 15

EKSTRAKT ORZECHOWI
dc firlnifjiia siwych wMw

wynalazku J u l i a n  a  ro z e to  w io ia ,,
perfnmiarza z W arszawy 

Je s t to najlepsza roślinna farba, Którą 
można w przeciągu 10 m inut ufarbować 
posiwiałe włosy na koloi c s a m y  bru

natny, szatyn i Dlond.
W Kraków.: n firm J. B anak i Spół, 

Keim i Spółka R. W iskida i Fr. Zo- 
poth i Spół. — we Lwowie n J Friedrich 
i ‘A. Reacock. nl. Hetm ańska Nr. 4 i u 
Ig. Jahla, hotel Europejski..

Ceua flakonu 3 k o r o n y , flakoniki 
próbne k o r . 1 2 0 .  1147 6 12

Główny skład: 
w Warszawie, ul. Nuwo Senatorska, L. 2.

5:

Park Krakowski.
Dzis i codziennie 1453 2 o

Koncerty muzyki fojst 
i Teatr Eozmaiiosci.

Pierw szorzędny program. 
Bliższe szczegóły podają afisze.

Hi JODZIE ZELiZA NIEZMIENNY* '- 'k
X  nw-raa* Aprobowane przez
V  aicaaei lia mcaj zną

Paryżu, adoptowane 
Z  l E f i &  1  przez Formularz offl- 

*  * J r  'ialny francuzki, sau’-  ■ 'Ul cionowau przez rade 185S A  
_  Mecyczną w Petersburgj. S
J  Pofiadającerownjczeiniewłasn ■leijodu 7  
W  i żelaza, pigułki te skutkuj ą wylą, - nie, we J  
0  ru  rtLi, rodzajach chorób, któ. - wyw„- 9 
A  luje zarodek skrofuliczny ,pucl.lii v , zatka- ^

• nie aam/ów, humory, etc.) lKboici, prze- A  
:iw Którym, zwykłe żelazo ject zupełnie J

V  bezsKutcwZuem; w  C hlo rozia  (biedaczce), w  
^  w Leucorrhśe (białych uptawa ,b) w Ame- 9
^  lo r rh ć e  tzatrzyr-ia-iie z u petn -  u b erę id o -  fl^

Owe -ejiUaności1, w  Suchotach, w Syfilis a  
I r J a j  CZLjj etc. Ostatecznie podają one™  

9  lekarzom ir  dek terapeutyczny, nadzwy- 9  
£  :zaj silny, do podżywian.. o 'g_mzmu i do ^
• „zmieniania kuustytucyi limfatycznych, a  

sla •. b lub osłabionych J
9 N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego W
~ | żelaza, jest lekarstwem nicpewnen. mz- u  

Jako dowód czystości i J J

Zamówi ania na

Węgle ltfiwechie
z Królestwa Polskiego

z odstawą do piwnicy przyjmuje

Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie, Pijarska 4. 1465 1 3

X I
Założone w 1882 roku

8 TOWARZYSTWO TKACZY 8
pod wezwaniem sw. Sylwestra X

X
X
X

I drzazi a ącer 
autentyczności prawdziwych .ig u le h , 
Blancaraa, żądać naiezy, naszą pieczęć na ' 
srebrze i podpis nasz ni /

^  niniejszą położony n spe 
A  du zie iej etykiety

%

™  Aptekarz w Aan/żt., rob bonspartk, 40
9  WTSTRZKOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW.

I  N i « « i  I I J 9 I I
2 53 O

L. 1479. 1447 2 3

Obwieszczenie.

L. 5064. 1433 3 3

o m m i e
Celem wyouaowama na parceli 

4 3 8 /2 w Podgórzu, na pomieszcze
nie szkoły ludow ej, domu jedno* 
piętrowego z m ateryałow przedsię 
biorcy, rozpisuje M agistrat publiczną 
lioytacyę za pomocą pisemnych ofert, 
k tóre można wnosić najpóźniej do 
dnia 15 czerwca 1903 r. włącznie, 
do południa.

Koszta budowy z materyałami o- 
bliczono 88 .900  koron.

W arunki licytacyi, plany, koszto
rysy, szczegółowe w ykazy robót i 
m ateryałow, można przeglądać każ
dego dnia do godz. 2ej po południa.

Podgórze, 28 maja 1903 r.
Burmistrz . Fr. M aryewski.

Obwieszczenie.
Dostawa 5 do 3000 me

trów kubicznych drzewa,
zdatnego do fabrykacji be
czek, jest na rok 1905 do 
oddania. a a
|  Oferty należy przesyłać
do onia 15 czerwca b. r. 
do Dyrekcyi fabryki ce
mentu w Szczakowe].

M a g is t r a t  m iasta Jasła  ogłasza 
niiiiejszem , że dnia 16-gO czerwca 
1903 roku przeprowadzoną zostanie 
w godzinach przedpołudniowych do 
12-^j godziny w południe publiczna 
licytacya na wydzierżawienie pra
wa propinacyi miejskiej w Jaśle,
t .  j. praw a wyszynnu wszelkich na
pojów spirytusow ych w obrębie tego 
m iasta wraz z prawem pobierania 
opłat i dodatków gminnych od na
pojów w obręb m iasta na wyszynk 
i własną potrzebę mieszkańców wpro
wadzanych, jakie tej gminie przysłu
guje i przj ołng:\vać będzie, tudzież 
na poddzierżawienie praw a prupina- 
cyjnego w m;c jsrowościacb • I Jlaszo- 
wice, Gorajowice, B rzyszczki, flan- 
ków ka, Kacza,rowy, Glinik niemie
cki, iak również w miejscowościach: 
Roztoki i Gliniczek ad Roztoki, na 
4-letni okres eza.su, t. j. na czas od 
1 stycznia 1904 r. do końca g ru 
dnia 1908 r.

Cena wywołania na dzierżawę pro
pinacyi miejskiej wraz z poborem o- 
płat gminnych wynosi 54 .400  kor., 
zaś na poddzierżawienie praw a pro- 
pinacyjnego w Ulaszowicach z przy- 
ległośckm i 12.500 kor., od których 
to kwot wyżej licytować się będzie 
i od których 1 0 %  wadyum do rąk  
K om isji licytacyjne! złożyć należy.

O czem się chęć zadzierżawienia 
mających zawiadam ia z tern dołoże
niem, że w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w biurze m agistratualnem  
w godzinach urzędowych.

Jasło, dma 2G maja 1903 r.
Burmistrz. D r J. Pawłowski.

poczta loco, obok Krosna,
o d z n a c z o n e  m e n a la m  t za s tn ę /i n a  O Ąfataivaeh w  Iła e szo w ie , 1’r z e tn  tjś lti ,

J \ ra k o tt- ie  i n a  p o te s ze c h n e j w y s ta w ie  u e  Ijire tu ń e  w  e. lS U  t ,
poleca Szanownej Publiczności ze swego głównego składu wyroby 

^  czysto m iano, jak: Płoina różnego gatunku od najcieńszych do naj- 
w  grubszych na koszule, kalesony, prześcieradła, poszew ki, sienniki, 

worki, ścierki do podłóg; Fłócienka kolorowe w różnych deseniach; 
Dreliszki szare i kolorowe liberyjne; Dymy zwykłe i adamaszkowe;

£  R ę c z rk i zwykłe adam aszkowe; Obrusy z serw etam i w różnych 
^  deseniach i gatunkach, tak białe adamaszKowe, jak również kolorowe;
^  Chustki męskie t damskie białe; Ścierki szare w deseń, białe z brzę
c z  gami ki lorow em i; 1 aituszki kolorow e, lniane lub z kręconych nici, 

ze szlakiem; Kapy na łóżka; Czesanki (Kamgarny) czysto wełniane; 
Szewioty (Zeugi) na ubrania męskie, letnie i zimowe, różnego koioru 

i gatunku; i t. p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące.
UWAGa : Towarzystwo nil) posiada.w  żadnem m ieście składu, ani też 
nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład tylko w Korczynie (przy 

szkole zawodowe; tkackiej) we własnej kamienicy.
;  . Adres T u w a rz y s tw o  T k a c z y  pod  w ezw . ś. S y lw e s tra  
X w  K o rc zy n ie  ko ło  K ro sn a . 1363 i to
X s s r  Cenniki i próbki na żądanie wysyła, się franko.

*  poważaniem iP y T U k C y U .

C x X > 7 < > o O O O O C O O C iX X < X X X X X  ; < X X X X ..'

Bardzo wielka Holi 
Jtób folepsĄ/ła alt oj e zdrów te 

t takowe utrzymuje przez uiywanie

iP|GULEK PRZECnSrfiA ftjACtCH

D -  C *  U V t i t ' A

t e  ^i -aśtusować p .w w if w® w «w «*ich  chorobach 
i nicznych ja t oto . lissaje, n S J im ty s g ,
1 k ta  ? dreszcze, zatkania, zan,* pokarm u a  kolnę., 

g rucL ły , osłabienie netw ów j tra  apetytu, w  A., 
c jrszeli ich zapa.enlaon mdłościach, an em i, złesn^
\tifiw ieiuviipc wolnem fuakcyoBOWłiniii

S-A? UHK? € A W ¥ M  tmOo
W a ,  ^

- w > J  i  32 o
2  W-Sbwrg EsizitrBtrms 14JP

S--. f  - ęd e-\ /"V CN sd. sd. er. - w - . / • . / s  /N
u  s ^ v 7 v  ^  v  \ 7 w a T V  w  v \ «  <. ' v  \ 7 \ 7  \ 7 v 7 V v / v / V ‘ |»

Thzedsiębioistwo 
^  dowozowe ces. król.

i transportu mebli

Józef J. Leinkauf
(j) austryackich kolei 

państwowych.<!>
O

L W Ó W ,  I * L H  N M O L K I  3 ,  ) |

O
CS)

9999
9o

l ' Spedycje wszelkiego 
^  312 rodzaju. 19 52

POLECA

nowe sprowadzane
WOZY MEBLOWE. 7

99
(!>

VG / \  / \  gęg o  a  / n c .  /n  cn  , ■> <-» /*  / \  /% -> e- ,,
V v  v > 7  v  v  v v v  v v w w w  v v  v t j  w \ / \ 7 w \ 7 W v

T . T F U T  języka niemieckiego i
m 1 ■ B w  A  francuskiego u d z ie la ,

M a r y a  D u m a i r e  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p.

Hotel pod R<*ź?y £
w KRAKOWIE, ulica Horyańska, blisko Rynku 

i dworca kolejowego.
Pokoje od 30 ct. do 3 złr. na dobę z pościelą, 
usługą i świecą. 785 20 20 f ta r z ą d

S ok m alino w i?
CU K RZO N Y

z góiskich malin, arom atyczny, naj
lepszej jakości, wysyła w naczyniach 
po 4 %  ldg. nettto  włącznie z opłatą 
pocztową za nadesłaniem przekazem 

kw oty 7 kor. 1228 20 20

Jan Michnik w Buchni.

. 2 fiotoje frontowe
w p e n sy o n ac ie  A. Boronskiej 
w Krakow.e przy ul. Krupniczej 

ooci rtr. 8 , I. piętro,
do w y n a j ę c i a  z całem utrzym a
niem od dnia 1 czerwca (także na 

tygodnie lub dni). 1386 6 o

iflęzczyzna, lat 2 8 , poszukuje 
j zajęcia biurowego 

lub innego 
Zgłoszenia pod 1443 przyjmuje Ai- 

mimstracya „Nowej Reformy.“ 1443 2 3

Przyjmą olisĄzh kasjerki,
zarządczyni dom u, lub towarzyszki starszej 
pani. Świadectwa chlubne. W danym razie 
i kaucya. — Zgłoszenia pod 1 4 6 0  przyjmuje 
A dministracya „Nowej Keformy.“ 1450 9 3

Nauka kroju
dam skiego, najnowszym systemem.
Ul. Radziwiłłowska L  25, I. p. 1442 3 3

W l l n W f l  w &re(Ud>n wieku, umie- 
jąca gotować i szyć —  

przyjmie obowiązki klucznicy, gospodyni 
itd. K., Kraków, M ikołajska 12, oficyny

1384 3 3

Centralne Biuro ogłoszeń, dzienników 
i uniwers. reklamy

Adolfa Chulawskiego
w Wiedr.iu, VI., Getreidemarkt 13

(telefon 2432),
przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę na 
w szystkie czasopisma świata po zw y 
k łych  cen&ch; zamówienia na wyko
nanie af.szów, szyldów, ilustracyj i t. d. 
przez pierwszorzędn. artystów. Udziela  
autentycznych adresów. 375 9 o

Przybory dc yry wLawn-Tennis“, 
Rakiefy, piłki, buciki, czapki, 
Swoatery, pończochy, pelerynki nie

przemakalne dla cyklistów,
Obuwie kolorowe męskie, pantofelki 

pokojowe,
Laski ; parasole, U23 2 10

polecają po niski :h eenacli

Br. Bilewscy
W K R A K M ,  O M  t a C M  N |P. f c f f l .

Pracownia mechaniczna

St. Leśniakowskiego,
Kraków, nl. tlryozRa 48. o M  kość. ś. Piotra,'

p r z y j m u j e  w szelkie najpoważniejsze 
naprawyr R O W E R Ó W , oraz nikluje 

i emaliuje.
Części składowe ma na składzie.

Urządzą d z w o n k i e le k t r y c z n e ,  t e le fo n y ,  g-rom wchroziy. 1287 6 6

D r a  F 3 - Y D E 3 .Y K A  Ł E N G I E Ł A  15 21 o

i i a l s L a  j*n. 1? aa o  s  o  w  y
Jnż sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze

dziurawiono korę, znanj jes*. od niepam iętnych czasów, jako naj- 
znakomirszy środek p iękności; jeżeli się jednak ten P"t wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n v iu j u tr j  ra n o  o d p a d a ją  p r a w ie  n ie 
z n a c z n e  łn n le ż e  z e  s k ó r y , k tó r e  s t a je  s i ę  n r r e z to  ls n lą -  
00 b ia łą  1 d e lik a tn a .

Balsam ten  wygładzi na twarzy zmaiozczki i blizny pow-
  stałe z ospy i "adaje  tw arzy młodocianą barwę, a cerze białość,

delikatność i świeżość; nsnwa w najkrótszym  czasie piegi, plamy 
wątroLiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
bł":'ra z opisem nżycia 1 złr. 5U ct D ra  L e n g le la  m y d ło  b e n z o e s o w e , nań,godniej
sze i na/odpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct.

Po naby-L  w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie a Z. Ruckera; 
w KrakOW’e u W iktora Pedyka- w Czernlowi ac6 u GoLcbowskiego nast. Mahl aDt 
8chmi->dt fk Fontip. drogn^rya; w Tarnopolu n Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM A dlera, J . Niesołowskiego; w Bielsku u Aifr. B lum enthala i w drogueryt A. Haas.

Największy wybór gotowych

nagrobków
z m arm u ru , g ra n itu , labradoru, 

syenitu i t. d. 
z n a j d u j e  a i ^

w Krakowie prz? oL
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O e n y  n a d z w y c z a j  n i . s k i r .
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O. k. austr. koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

(czas środk. europ.)
Przychodzą do Krakowa'

4.40 rano (osob.) ze Lwow a, Codwołoczysk. 
Brodów, Ickan, Czemiowiec, j  asłf, Chy- 
rowa.

ti.05 r. (osol.) z Przem yśla i innych miast 
przez Suchę.

P.50 r (espress) z Ic k a n , L w ow a, Bukare
sztu i t. d.

7.30 r. imiesz.) z W ieliczki.
7.45 r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
8.10 r. ^osob.) z Oświęcima
8.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No

wego Sącza.
10.59 r. fmiesz.) z Oświęcima do Podgórza, 
11.40 r (miesz.) z W ieliczki.

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
1.30 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 

Nadurzezia, Sącza, 3asti
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa 
2.36 pop. (osob } z Zakopanego (od 25 czer

wca do 15 września).
4.40 pop. (osob.) z H usiatyna i innych m iast 

na lin ii transw ersalnej przez Suchę.
6.25 wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 

(połączer “ od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jas ła  i Badapesztu).

6.50 wiecz (miesz.) z W ieliczki.
7.10 wiecz (osob.) z Kocmyrzowa.
9.12 wiecz (osob.) z Oświęcima i A lwerni. 
9.38 wiecz (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa,

Ickan, T arnobrzega, Nadbrzezia, N.Sącza. 
11.05 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 10 ct. na stacyaoh c k, 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w K ra
kowie w biurze spedycyjnym Bnjańskiego w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau 
rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w han 
dlu Porębskiego i Zimlera.

4.30
6.43

8.10

8.30
8.40
9.02

10.25

11.00

1.15 
1.30 
1.50 
2.49

6.15

7.40
7.55

8.05
8.38

9.00
10.55

11.40

ważnego o«l 1 maja 1903 r.
Odchodzą z Krakowa:

rano (osob.) do Oświęcima 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, H usiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czemiowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po
łączenie do Saanisławowa, S try ja , Nad
brzezia, Rawy r-skiej). 
r. (miesz.) do Wieliczki, 
r. (osob i do Kocmyrzowa, 
r. (osnb.) do Suchy, W adowic, Zwardo
n ia , Żywca, Zakopanego, Gorlic, Zagó
rza, Lwowa i H usiatyna. 
r. (osob.) do Zakopanego (od 25 czerwca 
do 15 września).
r. (osob.) do Lwowa, Stanisławowa, J a 
sła, Stróż, Sokala, S try ja , Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
r. (osob.) do Oświęcima. 
pup. (miesz.) do W ieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pup. (błyskawiczny) do Lwowa (z połą
czeniami do wszystkich odnóg), 
wiecz,. (osob.) do Tarnowa , S tróż, No
wego Sącza,
wiecz. (mięBZ.) do W ieliczki, 
wiecz. (osob.) do Suchy, Zwardonie Ży
wca, Zakopanego. Gorlic, Zagórza i Prze
myśla.
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz (espreBS) do Lw ow a, Ic k a n , Bu
karesztu Konstanoyi i K onstan tynopol, 
wiecz. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz, (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
N adbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro
dów, Nowego Sącza, W ieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza.

Z D rukarn i L i t e r a c K ie j  (przedtem  pod fum ą Nowa D rukarn ia  Jagiellońska) w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką-' Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar
chany, bluzki i haik’ -  Towe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty.


